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Pieśń dożynkowa 

(fragment) 

Żniwa już skończone, 

Zboża juz wyżęto. 

Dziś Wszyscy rolnicy 

Obchodzą swe święto. 

Więc my tutaj przyszli. 

By dziś poświętować. 

I Matce Najświętszej 

Także podziękować. 

Życzymy wam wszyscy. 

Byście długo żyli, 

Wspólnie pracowali. 

Wspólnie chleb dzielili. 
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s t a r o s t o w i e d o ż y n e k z a p r a s z a j ą m a 

Zofia Olszowy tai 44. maż Henry k, dzieci • J122,20.10 
lali pn>*iiJ:i goipodarjrwo ratne o powierzchni 14.1? ha 
ttączme Z •- ••'.-« •. h' sezonie Jodarkcrmt pn n I J . ; : . 1 

punkt skupu o*acó*- r "Hotieiu" w Posuchach. 

Braniiiaw k*asmk - lal JQ. iona Grażyna, dzieci • 3 (łJ, 
tl. S lott. prowadzi iotpcdanr*o o powierzchni ?J3 ha 
oraz dotlaiktnw sklep ipaży+rzo - przemysłowy w Wait 
Ranizaurkiej. 

DOROCZNE ŚWiąTO PLONÓW 
" G M I N N E DOŻYNKI W 

KTÓRE ODBĘDĄ SIĘ 5 WRZEŚNIA 1999 R O K U 
W WOLI RANIŻOWSKIEJ. 

.00 
\Y programie między innymi: 

godz. 14 - Msza Ar, z poświeceniem chleba i wieńców 
dożynkowych^ 1 kościele parafialnym w Woli Raniżowskicj, 
• godz. 15 - przejście na plac obok kościoła 

• uroczysie przekazanie chleba Wójtowi Gminy, 
• korowód wieńcowy, 
• występ kapeli ludowej, 

• godz. 18 - festyn ludowy w remizie OSP, 
Ipiprezy towarzyszące: 

• konkurs na najładnieszy wieniec dożynkowy • konkurs wiedzy rolniczej 
• wystawa płodów rolnych 

W konkursach do wygrania atrakcyjne nagrody rzeczowe. 
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Granice Raniżowszczyzny w procesie historycznym 
Granice Raniżowszczyzny możemy rozpatrywać z punk-

lu widzenia dwóch płaszczyzn władzy: 
a) świeckiej administarcji pulilyCZnej 
b) kościelnej jurysdykcji rel igi lncj . 

Jakkolwiek oba ic ośrodki prawie nigdy nie byty ze sobą 
w kunllikcie, to jednak nie Zfiwszę obszary naznaczone owymi 
granicami, nakładały sic dokładnie na siebie. 

1. Ran iżowszczyzna z a m i e r z c h ł y m s ą s i a d e m Rusi Czer­
wonej . 
Można postawić pylanie. czy nim w istocie była?! Ktoś 

przecież jesi skory zarzucić nam, że piszemy fikcyjną hagio­
grafie naszego terenu: tym samym popełniamy błędy i zamiast 
poży lku , szkodzimy c z y t e l n i k o w i , z w ł a s z c z a m ł o d z i e ż y . 
Spójrzmy zaiem na sprawę nieco inaczej. 

Znakomici historycy Polski, miedzy innymi Heniek Low-
mianski. osadzają lechickic plemiona polskie, przede wszyst­
kim między- Odra. Wisłą i Bugiem, przeciągając tą linię daleko 
na Podlesie, W zgodzie z tym stanowiskiem idzie dr Henryk 
Mościcki, doceni Uniwersytetu Warszawskiego, prof. Wolnej 
Wszechnicy Polskiej, który twierdzi w Encyklopedii Guten­
berga, żc Polacy prawdopodobnie plemiona l.edzian, również 
pierwotnie zamieszkiwali Grody Czerwieńskie: Przemyśl, Czer­
wień* Halicz. Włodzimierz J inne, znajdujące sie lakże za Bu­
giem od strony wschodniej lub poniżej jego górnego biegu, 
które ze zmiennym szczęściem przechodziły raz na stronę pol­
ską, innym razem opanowali j e Rusini' 1-

Silnicjsze niż doląd parcie Rusi na zachód, dalej w ziemie 
polskie, spo t ęgowa ło się w okresie rozbicia dzielnicowego 
Polski ( I I3S- I320) i umożl iwi ło jej chwilowe lokacje z dala 
od własnego osadnictwa, opanowując twierdze Przeworska, 
Krzeszowa, a nawei na lewej stronie Wisłoka - Rzeszowa3'. Ten 
swoisty mówiąc z niemiecka, może bardziej nienawistnie -
"Drang nach West" hamowały do pewnego stopnia nieprzeby­
te ostępy Puszczy Sandomierskiej. Nie były jednak w stanic 
zatrzymać tego dążenia- 1 '. 

Dlatego panujący w Polsce władcy dla umocnienia obro­
ny granic, nawet kosztem swego posiadania, dobrze zasiedlo­
ne, na ż y z n y c h glebach po łożone mie j scowośc i powierzali 
wybitniejszym rodom rycerskim dla pilnowania rubieży i za­
gospodarowania puslek. To rozdawnictwo ziemi wiąże sic nie­
rozerwalnie z dz ia ł a lnośc ią Bo les ława Krzywoustego' ' , ale 
mogło także mieć miejsce jeszcze w czasie rozbicia dzielnico­
wego, zwłaszcza za władania zwierzchności nad Ziemią San­
domierską ze snony takich książąt, jak: Leszek Biały (1202 -
1227). Henryk Brodaty (1228 - i23S| i Leszek • Czarny (1279 
- 1283). W wyniku owych decyzji - Jaś lany i Przewrotne w 
częściach otrzymali Bogoriowie. Sędziszów Odrowąże . Woj ­
sław śląskie Gieratty zaś Awdance posiedli parafię w Miecho-

• nr cime 
Nieza leżn ie od lego, panujący widząc zagrażające nie-

DOBRA KRÓLEWSKIE 
WOJEWÓDZTW/S SANDOMIERSKIEGO 

WEDtUG LUSTRACH 1660-1654 
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1. Por. "EncyklopediaGutenberga", tom XJ|l.s. 135- IB9 
2. Dr Kazimierz Skowroński lewą stronę Wisłoka nazywa stroną po-

wktniciiską. W: "Dobra królj Jegomości w sercu Puszczy Sando­
mierskiej" - maszynopis, i_2_ 

3. Józef Półćwiartek w rozprawie wraz z autorstwem Kazimierza 
Skou-mrtskiego pisze o 16-tu uroczy skach w Lasku Knieji, opierając sif nadukumenciezrakn 1766. W: "Puszcza Sandomierska wczoraj i 
dziś". Rzeszów 1980. s.tSl. Również o dzikości puszczy w.ipamina Kazimierz Skowroński twierdząc, żc w niej lasy były tak gęste i 
nieprzeniknione, że prz^riodtóżnych nie mogi^r b>T przebrnięte. Skowroński, op.cit, "Dobra,.," j 34¬

-1, M- Rcdbcrg"Ro^ied]eniesie rodów1 r y r r a t i ^ J931.S.86. 
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triag dalszy na sir 4 
bczpieczerisrwo od strony granicy wschodniej, zmuszeni byl i 
juz » \ ! I i przede wszystkim w X: : l wieku do budowy nakzy-
tej zapory. czyli zaplecza gospodarczego, zwanego pospolicie 
"Zabronieni - . Wzniesiono wiec trzy [akie jednostki. Pierwsza 
nad kolanem Wisłoka u Gzudca i Rzeszowa z częścią Grodzi­
ska. Obejmowali ona slare osady o nazwach patron im icznych 

- Wiercany. Wilkowice. Zagórzycc. Gnojnicc, Iwierzyce, pozo-
siające wcześniej pod opieka kasztelna sandomierskiego1". Dru­
ga u Sin u za Kopkami, wcześniej zlikwidowana z niewiado­
mych przyczyn, zajmowała wsie: zapewne Zaleszany. Jastko-
wicc. Racławice z podgrodziem i Bieliny ze St różówiskami ' . 

Jednak miedzy tymi jednostkami istniała luka i przez nią 
m o ż l i w o - frontalnego ruskiego uderzenia od Rzeszowa na 
Sandomierz. Dlalego należało lo zabezpieczyć. Takim ryglem 
- trzecim zabronicm okazało się rani ło w łk te Przewrotne' jako 
slrózna osada, położona u jezior wialnie pod Raniżowem ze 
swym przedłużeniem w kierunku południowym na Wojków*' 
Górnej Kolbuszowej. 

2. Po łudn iowe i zachodnie granice Runizowszrzyzny. 
Po wygaśnięciu na Rusi potomków Romana Halickiego, 

bojarzy powołali na tron siostrzeńca ostatnich książąt Roma-
nowiczdw, księcia mazowieckiego Bolesława Trujdcnowjcza. 
który przeszedł na prawosławie i przyjął imię Jerzego. Przyj­
mując wymienioną godność, ustanowił na niej swoim następ­
com Kazimierza Wielkiego jako swojego krewniaka z rodu Pia­
stów. 

Jednakże na wiosnę 1340 roku został olnily przez tychże 
bojarów. W lej sytuacji najbardziej prawomocnym sukcesorem 
po zmarłym okazuje się tu polski monarcha'*. Wyrusza więc 
bezzwłocznie z niewielkim pocztem zbrojnym i natychmiast 
odbiera Leżajsk i Rzeszów. Odtąd też prowadzi długoletnią 
wojnę, z Talarami i Litw rinami o tę ziemie. Z lymi ostatnimi 
wchodzi w pewne układy 1 ". Pokonuje Tatarów . Odbiera Grody 
Czerwieńskie i przyłącza je do Polski w r u z zachodnim Woły* 
nicm i Podlesiem'1'. 

Ta istotna okJiczność ma dla granicznej dotąd Puszczy 
Sindofnierskie] niebagatelne znaczenie. Zmienia bowiem cał­
kowicie istniejące tutaj stosunki: 

I . Odpada teraz kwestia granic jako strażnicy i ochrony lud-
nmci PowiJU i Posania. 

2. Puszcze trzeba inaczej zagospodarować, aby dawała więk­
sze dochody. Zapewnić lo może jedynie osadnictwo rolni­
cze i u dobrych urodzajnych gruntach wokół Raniżowa i w 
pobliżu jego sąsiedztwa. 

3. Mniej urodzajne okolice np. w pomocnej Raniżowszczyż-
nie. czyli w Wilczej Woli i w jej otoczeniu na razie zosta­
wić i prowadzić lam dalej gospodarkę w r u z uzna­
niem tego obszaru jako dalszego rezerwuaru łowów kró­
lewskich -

A. Z przesunięciem granicy państwowej z okolic puszczy dalej 
na wschód zbiega się niewiele później, bo w XV i w XVI 
wieku Tozkwii gospodarczy kraju, zwłaszcza po odzyska­
niu Pomorza Gdańskiego pokojem w Toruniu w mku 1466. 
Następuje, wówczas dla Po l i k i bardzo korzystna prosperita 
gospodarcza, mianowicie możl iwość eksportu krajowego 
zboża o r u produktów przemysłu gofniczo-rnetalurgicz-
nego i lejnego do kzajow Europy zachodniej, a nawet do 
terytoriów zamorskich. 

5, Puszcza świetnie się do lego nadaje. Szlachta jcsl lym wy­
raźnie zainteresowana r w swej zachłanności dqży do za­
właszczenia dodatkowych obszarów rolnych i leśnych na­
wet kosztem dóbr monarszych, które doiad nic zostały 
wyraźnie określone. 

6 r Zachodzi u l e m konieczność uporządkowania sianu po­
siadania między własnością królweską i szlachecką. 
Pierwszy czyni to król Kazimierz Jagieloftczyk. który w 

roku 1454 wydaje akt rozgraniczenia dóbr koronnych Raniżo­
wa od posiadłości Mieleckich w Cmolesic i Tarnowskich z 
Werynią w K o l b u s z o w e j P o w o ł u j e w tym celu komisję, ma­
jącą charakter organu sądowego- W jej skład wchodzi dwuna­
stu starców z każdej 14 sprawą zainteresowanej w*L W naszym 
wypadku są to przedstawiciele wsi szlacheckich: Weryni. Kol ­
buszowej i Cmolasu oraz dobrani Judzie z Raniżowa z Wolą 
Raniżowska. a także z BraTkowic z Mrowią, reprezentujących 
dobra monarsze. Komisja jesi przez odpowiednie slrony do­
brze przesłuchana, a następnie zaprzysiężona i dopiero wtedy 
przystępuje do pracy. Kroczy zwykle wzdłuż rzeczek, wydm. 
hagmsk i Luków odpowiednich na ' D z i a ł y ' . W oznaczony eh 
miejscach buduje, czy leż usypuje angu ły ' - . ewentualnie sty-
kanguły Ograniczniki o w iększym specjalnym znaczeniu) w 

5. Ibid, Patrz punki t , Podajcie także dr Kazimierz Skowromk i. "Dobra.-", 12- Dodatkowo wylicza za Józefem Rawskim Krzysztof Rus/el w 
pracy "Studia nad kulimy ludawą Puszczy Sandomierskiej". Rzezów 19JB.1. J 5 . Przeglądajic rnai^ Franciszka Piekosińskiegopi*! nazwą 
"Rody reccTikie w wiekach średnich w dobie piałlowifciej". Kraków 190?, s. 719 spotykamy tam jedynie md rycerski AwdaAców * osobach: 
Skarbimir, Pakosław. Lasota i Miron. Władnie len Skartomir * ulubieniec Bolesława Krzywoustego, gdy spizenicwier/ył się panującemu, 
został pnez w ratkę oślepiony. Nazwisk rodów rycerskich, wyliczany w naszej pracy, u Piekosióskicgo nie spot>kamy. 

6. Por. Archiwum Sanguszków. I I nr 51. Skowroński op. cii . - "Dobra..." ,s2. 
7. Jan Dtudou. "Liber BeneficuT.. - 11. s.361. 363. Skowroński "Dobra,-,". J 2 , 
8. Mówimy rwi io»sk ic Przewrotne, rcmicj»ct»cAf ta pierwotnie wraz z Cmolascm i Kolbuszowa, należała do kościoła i parafii * Raniżowie. 

W lucrctum pradmicłu nazwy Przewrotne i4iueje s p m zamieszanie iciminotogicZrie. 5r>-v>karr> :utrr> trzmieniajakn nazwy tejnuerKo-
wcdci: PrzedwnAw czyti przrd wmami do Polski czy tez do R L U I . tak tłumaczone pirer d^ioraKjzirnmaSii iwnn^ie?oi jJ»acxlrmwied> 
wobec ruskich umszezen M . Korbudy. iż byki lo Pcrewurucne. czyli pierwotnie nnka miejscowość wywodząca się z pojęcia - Zachidno 
pohran^cze Hałdkoji derżawy. Rozumiemy le i . żc na skutek uproszczeń w wymowie głosek dźwięcznych -dzią i touo - wargowych; "d-w" 
zlewają, iię w jedną głoskę w angową "w" j mamy Przewrotne. 

7-agadkowe jest natomiast Przewroczc - miejscowość, którą w | W mku kupił Tarnowski t Rzochuwa od Derstawa. syna Pełki, sędziego 
undomierskicfo. wnuka Kazimiena Wielkiego, W; Archiwum Sanguszków. II nr 79, Skowroński Kazimierz "Gdy kolbuszowa stała się 
powiatem" - Biuletyn Muzeum Regionalnego w Kolbuszowej bez daiy i numeru, sr 133- Być może. że należy identyfikować Przeurocze z 
Przewiotnem. bo • przymioiniku ludzie bez wykształcenia językowego nie mówią przewrtfniański lecz przewrociański i stąd fleksyjne 
Prrewmeze. 

9. Na/wa Wojków pochodzi od imienia jednefo Z członków rycerskiego rodu Bogonów. 
10, Zpmensjami do Rusi wystąpi]i Tatarzy ikuaże hlewski Lubań GicdyriTmowitŁ 
11. Układ Z LkwiuDai był między innymi o lylc możliwy, bo Kazimierz Wielki bsł Żonaty Z AJdoną . córką wielkiego kuęcia liiewiliego 

Giedymina, 
I I fuieylkopeduGiuenberga, com K l l l . s . I4L. 
U . Krdl Kazmuerz Wielhr był o ra l™^™ myflpwym, 
U . Por. Archiwum Główne na Wawelu w: Archiwum Sanguszków, lam V. nr 491 |03. 
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postaci w : i-- -• N—11 usypanych trzech k o p c ó w " , względnie w 
określone miejsca zatacza olbrzymie głazy narzutowe. Każdy 
odcinek granicy od jednego do drugiego angułu przez ma. 
dodatkowo oznaczony erosami na drzewach [jako. że wszędzie 
rósł Lasl. czyb odmiennymi znakami w postaci krzyża. trójkąta 
lub koła Po ustaleniu granicy owe jurydyczne ciało pisze akt 
rozgraniczenia i wręcza każdemu konirahcniowi jeden jedna' 
kawo brzmiący dla wszystkich egzemplarz1*1. 

Dalsze wytyczanie granic mają miejsce w trzech rzutach w 
lalach: 1519. 1524. 152S już za panowania króla Zygmunta I 
Starego ' . Obejmują one swoim zas ięgiem uporządkowanie 
własności, przynajmniej na lercnir całej puszczy. 

Granice Ran iżowszczyzny od Strony południowej i za-
chodmej były przede wszystkim oznaczone ponownie w roku 
IS\9 czterema angułami- Pierwszy znajdował się u stawów na 
Klapówce obok potoku Badunia i Białego Jeziora, potocznie 
zwanego - Białęczyno. Jego linia biegła przez las Olszyny do 
drogi prowadzącej z Weryni do Raniżowa. Spełnia! on prze­
dział nie tylko między prywatna Wtryn ią , a monarszymi Brai-
kowicami, ale odgradzał Raniżowszczyznę jako klucz sando­
mierskiego starostwa'". 

Drugi anguł ciągnął się przez las Mokre (niwa Dół w Dzi­
kowcu). Białą Olszynę do rzeczki Sanny poniżej weryńskich 
5iawów- , B ,

F a umiejscowiony został miedzy Sanną i Trześn ia : " 
opodal lasu ' U ś c i c \ gdzie by ł styk czterech wsi: Dzikowca, 
Wety ni. Kolbuszowej i Cmolasa"'. 

Trzeci anguł umieszczono w lesie Dział przy ujściu Kono-
lopu do Trześni u styku osad Kopci . Dymarki i Porąh Dymar­
skich naprzeciw lasu Giuiowicc, dawny Dłurowicc. dziś Guto-
wiec-

Ostatni czwarty granicznik zamykał się w l in i i od Sanny 
do Zdziarskie; Góry, dziś Królewskiej Góry - 265 menów wy­
sokości ponad poziom morza pod Komorowem. Wiódł Jasem 
Góra obok boru Dzikowiec przez potok Czama. aż do dmgi z 
Wol i Raniżnwskicj do Cmolasu na Mechowiec Następnie z 
prawej strony Trześni do spływu z nią Konolopu. a od lego 
zbiegu przez la* Leg do Jeziorka obok lasu Rusinów, przez 
doły - mośTki i las Olszyny 2 1 1. 

W ogóle w kompetencje w wielkim skrócie rozgraniczeń 
wchodzą w grę dwa wielkie kompleksy leśne: 

1. Lasy przede wszystkim należące do Raniżowa i Woli Ra-
niżowskiej pod nazwa Dłotowicc od rzeki Dtotowej - Zy-
zogi (siKa dicta Dsotowiec). W ich skład wchodzą między 
innymi drzewostany Góry Dzikowca. Leg. do jeziorka obok 
lasu Rusinów , przez doły - i las Olszyny. Rusinów z miej­
scem Jcziórko i lasem granicznym Dział, 

2. Lasy Komorowskie z laskami Jasicnne (dziś Jasionka), 
Zdziary. Chrząstka (Krzątka), Płoszadc (Majdan), Prosną z 
miejscami Budka - Mandarina i Głownik -

Ciąg dalszy leg<> lematu nastąpi w naitrpnym numerze. 
Wiailyiiaw Puzio 

15. C^ęscio-o P ikowany i przystosowany uo języka polskiego w y r u pochod7fr>iił*.i<Skic|ŁO - uipulus zns^z> mg. kąt. ounc przez dodanie 
łamanej kmski poziomej do I jako maku diokrj tycznego, bo jęzek łaciński ma mniej głosek niż językpulski-W: "Słownik lacióuio-ppbki" w 
upracowaniu Kazimierza Kumanickiego. Warszawa . " - : PWN". S.37 

IŁ. Powiedzenie t " wyraźnie koresponduje z powiedzeniem Aleksandra Fredry' w "Zemście - , gdzie u trzech kopców- w Czarnym Lesie mieli 
stanąć na pojedynek Rejent Milczek i Czcśnik Riipnisirwicz-

17. Dr Kazimierz Skowroński "Niwiska - osada wiród lasów - . Biuletyn warszawski z roku 1965, 
1K. Aichiwum Główne Timuwskich na Wawflu. 
19. Op. cit. Archiwum Gfówne na Wawelu w: "Biuletyn Muzeum Regionalnego w Kolbuszowej - bez dary" i numeru -artykuł: "Gd> Kolbuszowa 

Hala się pow lalenT. s. IJH. 
20. Por. Archiwum Sanguszków, V. nr 163. Pnwdap<dur>nie kopce na tace Batorego. W : Kizinuerz Skowroński "Gdy Kolbuszowa stała się 

powiatem'. Biuletyn Muzeum Regionalnego w Kolbuszowej, bez dary i numeru,!. 131. 
11. Wtedy w>fk rzeŁ łtrunueni i potoków posiadało nazwę z ł o ż c ^ z dwóch wyrazów, z których pierwszy zaw ize miał miano Trześnia, np. 

Trzeifua-Nil. Trzłrinia-Ołcszjiiłci;, ł onero TfTCsnu-Prcyrwa od Dubjsu i od karczmy ram stośącej. nazywanej Przerwa a lakżeTrzcsrria-Łęg 
poprzedzona Zyzoaa lubZyzogą. Zoh^.-, "Księga gruntowa Kolbuszów e j - . iom 11 - 121, oraz Andrzej Kędzior "Rohory wolne i mclKsa-
cyjne w Południowej MałopoJsce". Lwóu l929. i . iQ7. 

22- Tu w dniu 31 sierpnia 1519 roku zuscała zaprzyiiężoria królewska komisja. W: Op, cu. Archiwum Sanguszków. V. nr 163. 
23. Jakopodiw,.:. •• •• irozgrai iczcóói i / i l pazoscajc nazwa lasu w SiaO'm Rusinowie • 1'-^: / . : - . . ! : • • J . . ^ i ; : ^ t amtędy w 

czasie ostatniej wojny wicie razy przechodziłem. 
24. Lnsy komofowskic również należały do sunmwa sandomierskiego, a początkowa do klucza raniżowskiego. W: Kazimier? Skowroński 

"Dobra król* Jegomości w sertu Puszczy Sandomierskiej- - maszynopis, L 14, 

G R A N D P R I X P O L S K I 
W dniach 31 lipca i 1 sierpnia 1999 roku na z a k w i t "Mazdami*" rozegrane zoslały ogólnopolskie zjwod> wędkarskie o 

memoria ł K.Brydaka i Z . Wojtur^kjego w c h o d z ą * cykJ GRANT3 - PRDC POLSKI . Stanów ało ponad 150 zawodników z całej 
Polski, aktualnych mistrzów okręgów i k lubów w wędkowaniu sp ławikowytn . a rówmocześnie należących do europejskiej i 
światowej czołów ki . W klasyfikacji d rużynowej wzięło udzia ł 34 drużyny. Czołówka przedstawiała się następująco: 

L K l u b ' C A J l B O L l N O " Bydgoszcz 34.64 kg złowionych ryb, 

D. Okręg Zielona G ó r a 30.91 k g ryb. 
Bi . Klub 'SENSAS G U T - M D T 2B.95 kg ryb, 
I V . Koło nr I Sandomierz 23,96 kg ry b, 
V. Okręg Lub l in 22.Ó& kg ryb. 

Drużyna okręgu Rzeszów uplasowała się na X I V miejscu z ilością kg ryb Ogó łem w ciągu dwóch dni imprezy 
zawodnicy wyciągnęli z wody 687.66 kg ryb. 

Ogólnopolsk ie zawody wędkarskie na zalewie "MajiamLa" w tym roku odbywały się po raz trzeci. Jest żalem nadzieja, że 
zalew "Mazia/nia" na stałe wpisze się W kalendarz imprez wędkarskich. Z pewnośc ią sprzyjać będzie to jego rozwojowi i 
promocji w Polsce oraz poza granicami kraju. 

Jan Niemczyk 
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Z PRZESZŁOŚCI RANIŻOWA I O K O L I C Y 
SZKOŁY, N A U C Z A N I E I W Y C H O W A N I E W OKRESIE ROZBIORÓW 

Raniżów leżący I U uboczu ważniejszych traktów wraz z 
południową część I J ów czesnego województwa sandomierskie­
go ołKjmujący obszar w "Widłach Wisły i Sanu" po rozbiorach 
znalazł się na północnych krańcach Austr i i . Zajęty został na 
początku maja 1772 roku przez wojska austriackie dowodzone 
przez generała Hadyka. 

Liczne posiadłości , lasy j folwarki niekiedy będące w 
dzierżawach s tanowiące cześć tzw. dóbr s to łowych króla pol­
skiego przeszły na skarb rządu austriackiego. Przejęte zostały 
również dobra kościelne, szczególnie skasowanych zakonów 1 , 
zwano je odtąd dobrani] kameralnymi 4 skarbowymi). Cześd prze­
ję tych dóbr w Raniżowie i okolicy, a to folwark w Raniżowie , 
grunty Prebendy Bractwa R ó ż a ń c o w e g o w Raniżowie , które 
były częścią, większej niwy zwanej Krzywdy, oraz grunty wój ­
towskie wsi Wola Raniżów ska i Mazury staja się bazą osadni­
cza, kolonis tów z Austr i i i Niemiec - kolonizacje; tą nazwano 
później józef ińska. 

Na gruntach leżących na północ ud folwarku i mx pi ił 
nocny zachód od ó w c z e s n e g o Ran iżowa powstaje osada na­
zwana przez kolonis tów Meinhcf, a później Ranischau- Zorga­
nizowano w niej własna szkołę uczącą dzieci kolonis tów od 
1784 roku. Pozosta łą cześć dawnych dóbr królewskich w oko­
l icy , lasy i folwarki zlicytowano 4sprywatyzowano} w 1831 
roku (Polska ziemia i lasy za p ieniądze Polaków do skarbu 
austriackiego) r 

Zajęte części Rzeczypospolitej podlegają od czasów 
zaborów pniu om i reformom lego pańs twa , w którym obszarze 
się znalazły. Pozostała po I rozbiorze Część niepodległej Rze­
czypospolitej podejmuje (za króla Stanisława Poniatowskie­
go) reformy, w r y m też re fonnę oświaty powołując KEM (Komi­
sję Edukacji Narodowej) w 1773 roku, klóra działa do 1794 r.. 
kiedy Lo po uchwaleniu Konstytucji 3 Maja i upadku Powsta­
nia Kośc iuszkowskiego dochodzi do całkowitej utraty niepod­
ległości- K E N jesi pańs twowym zarządem oświaty krajowej 
(jakby ministerstwem) pierwszym w Europie, Real izowała po­
s tępowe idee pedagogiczne, wprowadza nowoczesne progra­
my, organizacje • metody nauczania, nowr podręczniki , prze­
prowadziła reformę szkół etemenlamych. średnich i wyższych ' ' . 

W zaborze austriackim szkolnictwo polskie do tego czasu 
na niskim poziomic podporządkowano systemowi oświaty , re­
formom szkolnym i celom poli tycznym tego państwa. Szkoły 
średnic prowadzone do tego czasu przez jezuitów- zostały ska­
sowane, a dobra zakonne przejęte przez skarb zaborcy, szkoły 
parafialne upadły. Patent cesarski ( rozporządzenie) do tyczący 
szkolnictwa elementarnego z 7 grudnia 1783 r. został ogłoszo­
ny 1 Ł stycznia 1784 r Sama reforma miała wejsc w życie od 

1785 roku. Zobowiązywała ona do przeszkolenia nauczycieli 
(ówcześnie pracujących) na dw r umicsięcznych kuriach j ęzyka 
niemieckiego. wprowadza ła tez podręczn ik i w- tym j ęzyku . 
Szkoły w miastach organizowano na bazie istniejących szkół 
parafialnych zwanych odtąd normalnymi (czteroklasowymi -
czteroletnie), w innych miejscowościach t rywialnymi (trzykla­
sowymi - trzyletnie). Ponieważ nie można było uczyć dzieci od 

razu po nicioiecku ("siedziały jak na tureckim kazaniu') okre­
ślano te szkoły jako utraktywisiyczne (dwii językowe). 

Sauka prowadzona po niemiecku miała służyć szyb­
kiej germanizacji ludności podbitego kraju. W lalach I7&4-
1791 było 18 takich szkół (trywialnych) w obwodzie rzeszow­
skim, który odpowiada! cyrkułowi rzeszowskiemu obejmują­
cemu obszar dzisiejszego powiatu: rzeszowskiego, ropczyc 
kiego, kolbo szewskiego, n iżańsk iego i tarnobrzeskiego. W 
całej Galicj i tych szkół było 133 oraz w w iększych miastach 
26 szkół zwanych normalnymi tnp. w Rzeszowie ł^-

Zarzadzenie z 1782 roku m ó w i ł o o obowiązku szkol­
nym i bezpłatnej nauce (zakładało zatem powszechność na­
uczania). Wprowadzano nawet grzywny za nieposyłanie d/ie-
ci do lak OT formowanej szkoły . Kary wynosi ły 3 centy na wsi . 
6 centów * mieście i 9 cen tów we Lwowie . Przy braku skutku 
kara mia ła być podwojona i potrojona za każdym nas tępnym 
razem. Obowiązek szkolny dotyczył dzieci w wieku 6-12 lat 
albo 8- U lal . 

Ponieważ szkoły nic nie dawały młodzieży, spotkał je 
ogólny brak zainteresowania ze strony najuboższej warstwy 
społeczeństwa. Brak bazy lokalowej szkół i nauczycieli rów­
nież utrudniał rozpowszechnianie nauki i realizację reformy. 
Częs to szczególnie w miasteczkach zatrudniano nauczycieli z 
Austr i i i Czech, Pieniądze z kasacji majątków klasztornych, 
bractw religijnych, konfiskaty naczyń lirtugicznych i kosztow­
ności wotownych. z k tórych miano finansować oswiaic. rozwi ­
jać szkolnictwo, a także budownictwo sakralne poszło na cele 
militarne i wsiąkły W wojnach prowadzonych przez Austr ię 
|wojnv napoleońskie |. Koszta organizacji szkół spychano na 
parafie i samorządy mieszkańców' miasl i wsi. Stad też po po-
czą tkowvm rozmachu w- zarządzeniach, zapowiedziach, oka­
zało się, żc tych szkół nie było wiele. Po pierwszej zmianie 
statutu szkolnego w- 1806 roku. kiedy szkoły na wsi (dawne 
parafialne) nazwano znowu wiejskimi , było ich w okręgu rze­
szowskim na wymienionych wcześniej 18 tylko 6. a lo: w: Gło­
gowie. Miechocinie (obok Tarnobrzega j . Raniżowie . Rudni­
ku . Ulanowie i Tyczynie 1 ' . W tym czasie powstała w Rzeszo­
wie szkoła okręgowa (1606). a od 1806 roku gimnazjum z łaci­
ną i j ęzyk iem niemieckinr 1 ' . 

W 1820 roku istnieje w Raniżowie nadal szkoła wiejska 
zwana t rywialną ( t rzyklasową!, oczywiście dwujęzyczna. Na­
uczyciele w rym czasie mieszkali w budynku szkolnym (stąd 
laki mus ia ł b y ć w Raniżowie}, pełnili obowiązki pisarzy gmin 
I g m i i u jednostkowa- wieś jako g m i t u k stad ouTymyw^aii drew­
no opałowe. Uposażenie ich wynos i ło w tym czasie 180 złr 
(złotych reńskicnl rocznic, częs to składających się z funduszy 
dworu, proboszcza i gminy niekiedy w naturze (w produktach 
rolmch). W 1824 roku wymieniany jest w Raniżowie kierow­
nik (nauczyciel) Franciszek Wiśl icki , a liczba uczniów wyno­
siła w tych latach około 50-ciu przy około I \ 2 rodzinach kato¬
lickich w Raniżowie (bez Ranischau I , Co odpowiadało liczbie 
około 800 m k s z k a n c ó w . Raniżów pod względem liczby miesz­
kańców (katol ików) by ł w rym czasie na trzecim miejscu po 

1. Ejtykloccdu Pnpularna PWN 
2. F. friwwiki: Kjrfki i dziejów kzkolnici wa » Galicji. Też Dodatek Tygodniowy przj Gazecie Lwawtkicj. 
i . Scłłcmatizum l u r K m P £ l H : h c G J i 7 ^ furdas Jahr l&Oó Lemberf. lK5-ł nr-tó. yr.Ł57. 
4. Dzieje Rzeszowa l i K A W Rzeszów 19W 
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Wal i Raniżcwskie j i Mazurach. Na łączną liczbę około 3,1 Tys. 
parafian (bez f i l i i w Spiach) uczyło się żalem wymienione wcze­
śniej pó l setki dzieci, przeważnie ch łopców. W tym czasie roz­
poczęto nauczanie przy kościele w Spiach, jednak nauka lam 
miała czesie i d łuższe przerwy, a liczba uczących była zmien­
na, co świadczyło leż o mniejszej sys tematyczności uczęszcza­
nia. Przyrósł dzieci uczących się w szkole nie nadążał za przy­
rosłem naturalnym, który by ł stosurikowo wysoki . Tak było w 
całej Galicj i . W loku nauczania zapoznawano uczniów z po­
czątkami pisania i czytania, nauczano śp iewu pieśni rel igi j ­
nych, prawd wiary i modl i tw na re l ig i i , a także t łumaczono 
katechizm z. j e żyka niemieckiego- Wielu uczniów zapomnia ło 
czytania, wśród ludności wiejskiej powszechny był anałfabc-
lyzm. 

W tym czasie w Galicji wychodzi ła jedna gazeta "Urzędo­
wa Gazeta Lwowska" trzy razy w tygodniu, a jeden raz w tygo­
dniu mia ła dodatek beletrystyczny-1'. Czy dochodzi ła do Rani­
ż o w a i do kogo? - nie wiadomo. 

Liczba mieszkańców na obszarze obecnej gminy zbior­
czej w c iągu kilkunastu lat znacznie się zwiększa. W IS31 
roku (okres powstania listopadowego) jest ich 7079 samych 
katolików, ewange l ików 275. pojawiają sic izraelici w liczbie 
37 osób . 

W Raniżowie jesi o k o ł o 130 rodzin polskich, 45 niemiec­
k ich i kilka żydowskich , którzy w statystykach częs to łączeni 
są z niemieckimi jako Austriacy. 

Do szkoły trywialnej w Ran iżowie uczęszcza w okresie 
powstania listopadowego 65 uczn iów (dla porównania w D z i ­
kowcu -60 , w Majdanie -49) . W końcu lat trzydziestych (przy­
pomnieć tu należy w c z e ś n i e j z n a c z ą c y przyrost naturalny) 
wzrosła liczba uczniów do około KO i więce j 6 1 . W ffi39 roku 
uczy kierownik (nauczyciel) Radziwonczyk Stanis ław i pobie­
ra uposażenie niskie w kwocie 70 złr. (rocznie). Uczy rachun­
k ó w , czytania i pisania, a re l ig i i uczą księża proboszczowie. 
Ponadto dla młodzieży organizowana jest nauka niedzielna, 
pob ie ra j ą około 40 s łuchaczy. Organizowana jest ona na w z ó r 
propagowanej od 1SI7 roku w Króles twie przez Stanis ława 
Staszica nauki niedzielnej, której formy przeniesiono do Gali­
cj i . Nauczanie mia ło charakter elementarny lub dokształcają­
cy. Równocześn ie w tym czasie nadal funkcjonuje w Rani­
schau szko ła dla dzieci ewange l ików mieszcząca się w budyn­
ku drewnianym, laytyni gontem. Szkoła zlokalizowana była i 
stała do niedawna (lata 60-le tego wieku) na placu obecnie 
Stanis ława Mazgaja przy ulicy Wolskiej, uczył w niej nauczy­
ciel Grzegorz Raschke. 

Nadmien ić należy, że w Dzikowcu, w osadzie Wildenthal 
jest szkoła dla dzieci kolonis tów wyznania katolickiego, o któ­
rej znajduje się wzmianka w dokumentach kuri i biskupiej w 
Przemyślu "Schola est irivtalis in gemianika vilła Wildenthal". 
poza nią jest druga szkoła w tej parafii dla dzieci polskich. 

Przybywa w latach 40-tych ludności wyznania mojżeszo­
wego. Następuje to po zorganizowaniu cotygodniowych tar­
g ó w czwartkowych w Ran iżowie . Tarc i re odbywają słę po­
czą tkowo w Ranischau na placu za u l . Wolską (obecnie pose­
sja p. S tanis ława Sudoła i W ł a d y s ł a w a Sondeja). następnie zo­
staje przeniesiona na plac, między g m i n ą polską Ran iżów i 
n iemiecką Ranischau obudowany stopniowo domami i skle-

5. GryzeldaMissolowa, Stanisław' £iemiowski - Szkalnkiwoiżycieki 
red, T. MainciimiaTn.ez.n 1764-1*64. PWN W-wa l05g r . 

6. Sla!usScho!drurn...annum IS39. 1840 str. 11. 
7. APKr. Ow"TSnr 185 (listy anonimowe pisane prawdopodobnie pi 

parni żydowskimi- Do zorganizowania targów w Raniżowie miał 
się przyczynić hrabia Nycz rezydujący między innymi na f o l ­
warku w Widelce {wersję tą należałoby sprawdzić) . 

Opisywany stan szkolnictwa i nauczania w Raniżowie , po 
rozbiorach dość mierny, nie należał do najgorszych, ale biorąc 
całość okolicy należy go ocenić jako zły . 

Szczególnie c iężkie czasy nastąpiły w okresie poprzedza­
j ą c y m rabacje (1B4Ó r.)_ Były to lala nieurodzaju, corocznych 
przednówków, nędzy i g łodu , spowodowały spadek zaintere­
sowania oświatą . Opłaty nauczycieli zbliżają sic do g łodowych 
pensji ki lkudziesięciu z ło tych reńskich i to p łaconych teraz 
tylko z funduszu proboszcza-

Co piszą o oświacie wspó łcześn i tym czasom: 
"Po rozbiorach szkoła została włączona w proces germa­

nizacji. Niedorzeczne b y ł o urządzenie szkół wiejskich w na­
szej biednej Gal ic j i , aż do roku 184S. System mrożący wszel­
kie uczucia moralne, lamujący rozwój pojęć i rozwinięcie na­
der zdolnych dziatek, uksz ta ł towany na wygubienie narodo­
wości i zniemczenie ziemi naszej. 

...co boleśnie jszą r anę zadawa ło , że nawet nauka re l i ­
g i i . ..historie biblijnie nie w narodowym języku. , .ale w niemiec­
k i m , oschłym dla serc ludzkich k lepać musiano na pamięć , 
dos łownie mechanicznie. Stan ten pogorszy ł sytuację, gdy ks ię ­
ża nabożeństwa pełnili po niemiecku, a niektórzy nawet nie 
umieli pisać po polsku, tacy leż by l i n iektórzy nauczyciele, bo 
tak by l i kształceni niekiedy w Austri i lub Czechach" 1 

Świadomość tego zła staje się coraz powszechniejsza. Po­
dejmowane są przez pat r io tów przygotowania do powstania, 
uwłaszczenia włościan, wprowadzenia zmian demokratycznych 
i wolności narodowej. Powstanie wybych ło w 1846 roku i od 
razu zablokowane buntem c h ł o p ó w sprowokowanym przez 
władze austriackie ponosi k lęskę. Przez Galicję przewala się 
falo napadów, podpaleń , zabójs tw. Wiele rodzin zostaje wy­
mordowanych, wiele d w o r ó w i plebanii sp lądrowanych, zrabo­
wanych i spalonych. G iną ludzie ćwiadi . zwolennicy zmiany, 
ale lakże konserwatywni, niechętni zmianom. Następują aresz­
towania i procesy organizatorów Towarzystwa i p rzywódców 
demokratycznych organizacji. Wydarzenia te dotykają leż na­
szych okolic, prześlizgują się obok. Julian Goslar działający w 
naszej okolicy członek Towarzystwa Demokratycznego zosta­
je aresztowany, osądzony i skazany na ka rę śmierci - wyrok 
wykonano. Rewolucyjne wystąpienia ogarniają w 1848 roku 
całą Europę . Fala wystąpień zwana Wiosną Ludów ogarnia 
Aus t r i ę , Prusy, Francję . Reakcyjne rządy zmuszone są do 
us tęps tw. W ł a d z a dokonuje uwłaszczen ia ch łopów, zostaje 
zmniejszona pańszczyzna , zezwalają na naukę w języku naro­
dowym, na terenie Galicji w j ę z y k u polskim. 

W następstwie wymienionych decyzji politycznych i 
społecznych od 1849 roku do nauki czytania, pisania, rachun­
ków i nauki religii w j ę z y k u polskim przybywa geografia, h i ­
storia naturalna (przyroda), historia narodowa, w tym krótka 
historia Polski w klasach starszych. Z roku na rok ulepszany 
jest program nauczania, unowocześn iana organizacja i meto­
dyka nauczania, poprawiane warunki lokalowe i kadrow re r 

W Raniżowie uczy nadal nauczyciel Stanis ław Radzie-
woń czy k . Przybywa nowy proboszcz ks. Franciszek Wincenty 

ciąg dahiy na sir. S 

IILD-JITICW ubiwic austriackim w Ulach 1815-1845". Historia Falski, pod 

zez nauczycieli w sprawie oświaty ludowej). 
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clat dalszy na sir. 4 
Szaynok. zwolniony z wiezienia austriackiego, w którym miał 
odbyć i M r : - i wyrok za działa lność w organizacjach dcmo-
kraryemych. Wspó lna praca przez d ług ie lara obu rych ludzi 
mających wykszta łcenie w tym czasie, w Raniżowie przynieśie 
wiele korzyści m r a z k a ó c o m Ran iżowa i parafii, W czasie w i -
zyue j i uzyskiwali bardzo dobre opinie wizytujących w zakre­
sie swojej pracy oświa towej . 

Ilość" rodzin katolickich zwiększa się w Raniżowie do 156. 
zwiększa • •; również ilość uczniów do około RO-ciu, przekra­
czając w pojedynczych lalach nawet 100. Była to jednak przy 
p o r ó w n y w a l n e j l iczbie m i e s z k a ń c ó w ze sianem obecnym 
(7.195 na dz ień 31JCH1998 roku) w gminie Raniżów zbyt mata 
liczba uczących się dzieci. 

W 1865 roku uczono: 
- w klasie pierwszej: czytania, pisania, rachunków i rel igii 

po polsku. 
- w klasie drugiej: czytania, pisania po polsku i niemiecku, 

zajęć ogrodniczych, rachunków- i re l ig i i . 

» w klasie trzeciej: czytania, pisania po polsku i niemiecku, 
rachunków, geografii i re l ig i i . 
Obciążenie nauczycieli ustalono na 2-1 godziny tygodnio­

wo dla jednego nauczyciela szkoły trywialnej (trzyklasowej) 
Plan tygodniowy zajęć: 
kL l o d g o d L S™ - 10™ 
k l . 11 i UJ - od godz. B " - I I * 

We czwartki po południu wszystkie trzy klasy miały na­
ukę rel igi i . 

W sobotę po południu realizowano poprzez naukę pro¬
gram o sadownictwie, pszczelarstwie, także zajęcia praktyczne 
w ogrodzie szkolnym. 

Dopiero po uzyskaniu przez Galicję autonomii wprowa­
dzone znstałY zmiany w szkolnictwie, nauczaniu i wychowa­
niu bardziej korzystne dla rozwoju narodowego i społecznego 
mieszkańców w tym zaborze. 

Julian Wiącek 

Lasy nie stanowiące własności skarbu państwa 
Od początków dziejów ludzkości las odi rywał ważną rolę w 

Życiu człowieka, pceząikowo głównie jako miejsce schronienia, źró­
dło pokarmu, r.jnępme niezbędnego materiału budowlanego, czy też 
energii. 

Różne koleje dziejów państwa polskiego i warzyły różne formy 
własności lasów dc obecnego podziału na laty stanów iące własność 
Skarbu ¥ • - - : -.: i l u y nie stanowiące takiej własności czyli łasy 
osób fizycznych, wspólnot gruntowych, rolniczych spółdzielni pro­
dukcyjnych, kolek rolniczych, związków wyznaniowych oraz grain. 

Aktem prawnym regulującym prowadzeni? Gospodarki leśne; 
w lisach wszystkich kiiegoni własności jc^t ustawa o lisach z dnia 
28 września 1991 roku. 

Lasem w rozumieniu ustawy jest grunt pokryty roślinnością 
leśną o powierzchni conajmniej 0,10 ha. Ta mtmmalna pow ierzchnu 
dotyczy kompleksu, czyi i łącznego zwartego obszaru lasu. a nie po­
szczególnych właścicieli lasu, kiórzy mogą mieć powierzchnie poni­
żej 0.10 ha, jeśli sąsiaduje ona z powierzchnią leśna innych właśei-
cieblasu. 

Jak wynika z najnowszego rocznika GUS. lesistość' Polski 
wynosi 294 . co w sławce 30 krajów Europy plasuje na* na 21 
miejsca. 

W Polsce 8 2 * la>u sianowi własność Skarbu państwa, a tylko 
18% pozostałych właścicieli- Powierzchnia lasów prywatnych wła* 
teiciełi praktycznie nie się. gdyż nie wszyscy właściciele 
gruntów zgłaszają zalesienie organom prow adzącym cw ideneję grun-
łów. Nadzór (Ud gospodarką leśną w Kasach nac stanowiących wła­
sności Skarbu Państwa sprawuje wojewoda aLbo starosta. Starosta 
może powierzyć, w drodze porozumienia prowadzenie w jego imie­
niu spraw z zakresu nadzoru nadleśniczemu Lasów Państwowych. 
Starostwo Kolbuszów ik ic powierzyło taki nadzór Nadketaiawii Kol­
buszowa oraz Nadleśnictwu Buda Sialowika, W naszym przypadku 
dotyczy m gmin: Niwiska - 1022 ha, Raniżów - 1210 ha. Siary 
Dzikowiec - 1070 ha. Kolbuszowi 92-1 ba. Craołai - 1623 ha. co 
stanowi ogółem 5849 ha. 

Mówiąc o korzyściach płynących z lasu najczęściej mamy na 
myśli drewnu. L rzeczywiście drewno jesi bardzo warnym produk­
tem lasu. bo czy możemy sobie wyobrazić naszą codzienność het 
drewna na meble, deski, stemple budowlane, konstrukcje dachowe, 
ogrodzenia, budynki, budowle, w iele elementów- sprzętu codzienne­
go użytku, drzwi, okna czy opi ł . 

Znaczenie Lasu lo nie tylko dostarczanie drewna, roślin runa 

leśnego (grzybów, borówek, roślin leczniczych), kory z diewna na 
cek przemysłowe t.-.\i lecznicze, dziczyzny i ż>wicy. Las to regula­
tor poziomu wód gruntowych, u> regulator łagodzący ip fy* po­
wierzchniowy wód opadowych, to regulator łagodzący klimat. To 
przede wszystkim podstawowy ekosystem produkujący tlen no zie­
mi. Las zmniejsza zanieczyszczenie atmosfery. pcw sirzymujc erozję 
glehy. Las jest miejscem wypoczynku wielu ludzi, moży być na­
tchnieniem dla artystów. Las może mieć jeszcze wiele innych funk­
cji , kiore przewyższają rolę i znaczenie luujakn producenta drewna. 

U stawa o Jasach określa w m.!4a obu -iazek cechowania drew­
na pozyskanego w lasach nie stanowiących własności Skarbu pań-
itwa. Właściciel l am obowiązany jest zgłosić w furoiie zawiado­
mienia - wniosku pozyskanir drewna do właściwego leryloftal-
nie nadleśnictwa. 

Cechowanie drewna dokonuje się W miejscu jego pozyskania, 
czylri przy pniu i polega na trwałym umieszczeniu na pozyskanym 
drewnie znaku graficznego (cechówki) oraz kolejnego numeru srtu-
k i lub stosu drewna Dokumeniem srwirrdtającym Legalność pozy­
skania drewna jest świadectwo legalności pozyskanego drewm. 
Świadectwo określa numer dłużycy {gdy drewno mierzone jest w 
pojedynczych sztukach) lubsiosu (opali, a lakże gatunek, długość, 
średnice i masę drewna. 

Ustawa nie określi obowiązku wyznaczania drzew do wyrębo 
zakładając, że właściciel ma prawo dc swobodnego dysponowania 
łwoim majątkiem, a ogólny jego zakres obowiązków w dziedzinie 
gospodarki leśnej określa uproszczony plan urządzania lasu tub od¬
powiednia decyzja adminislracyjna-

Poryskanie drewm niezgodne / obowiązującym prawem jest 
wykroczeniem i podlega przepisom kodeksu wykroczeń. Zgodnie z 
an. I M |L ustawy z 2 grudnia 3994 roku o zmianie ustawy - Kodeks 
wykroczeó "Właściciel lub posiadacz lasu. który dokonuje wyrębu 
drzewa w należącym do niego lesie albo w inny sposób pozyskuje z 
Lego lasu drewno, niezgodnie z planem urządzania lasu lub bez wy­
magane go zezwolenia podlega karze grzywny * i dalej | 2 "W razie 
popełnienia wykroczenia określonego w (1 , orzeka się przepadek 
pozyskanego drewna". Przepadek diewna jest obligatoryjny i organ 
orzekający o niezgodnym z prawem pozyskaniu dn-w n i rofaow iąza-
ny jesi orzec przepadek drewna na rzecz ikarbupaAstwa. Powyrszy 
zapis powinien skłaniać właścicieli lasów do rozważnego traktowa­
nia pozyskania drewna i korzystania z doradztwa pracownika pro 
widzącego nadzór nad gospodarką leśną w ich lisach. 

Staniiia* &?dr / 
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Zmotoryzowana "Zielna" 
14 s ierpnia - w i e c z ó r . Ł a d n a pogoda . Z k a ż d e j s t rony w i d a ć l u n y od p a l o n y c h s o b ó t e k . Z n a k 10. ż e w 

n a s i ę p i w d z i e ń b ę d z i e ś w i ę t o M a ł k i B o s k i e j " Z i e l n e j " - odpus t paraf ia!nv w R a n i ż o w i e . N a t ę o k o l i c z n o ś ć 
z j eżdża j ą do naszej m i e j s c o w o ś c i w i e r n i z s ą s i e d n i c h paraf i i oraz rodz iny rozsiane po c a ł e j Polsce i ś w i e c i e . W 
godzinach d o p o i u d n i o w y c h oko l i ce k o ś c i o ł a t c en t rum m i e j s c o w o ś c i zostaje zakorkowana samochodami. T i z e b a 
m i e ć d u ż o s z c z ę ś c i a , aby g d z i e ś z a p a r k o w a ć s w ó j pojazd. A p r o b l e m b ę d z i e narasta! z k a ż d y m r o k i e m . Przy­
d a ł b y s i ę w i ę k s z y pa rk ing w o k o l i c a c h k o ś c i o ł a . 

P o n i ż e j p rzeds tawiam k i t k a u j ę ć z g o d z i n p o ł u d n i o w y c h . 
Stanisław Samojedny 

t^iBaaa^HHiBaaaaa^iBaaaaaaaaaaW? WEIm^B&kź • 

Przed kościołem w Raniżowie U i i c Q P 1 ^ «**«™ sportowym 

Parking obok cmentarza Ulica obok wikarówki 
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W R Z E S I E Ń 1 9 3 9 R . 
Mija 60 lal od chwili, kiedy lo 1 września nad ranom Niemcy 

iŁUjkowafy abrojiiie Polskę. H /pnezęła się II w ujm (wiatowa. D/ia-
lania rządu idyplomac u polskiej w obliczu zagrożenia, chociaż trafne i 
wiatciwe nie zapobiegły kiesce. Nit znalazł)' realnego i skutecznego 
oparcia w zawanycb sojuszai/h. PulsLanie otrzymaj realnej [mmx). 
OsjjTnx]iiorjm^iiJłi kampanie *r/c>nio*ąprzrgrat [' • - -1.:- • - nie 
mogło by c innego rozwiązania. 

Społeczeństwo polskie mrtno jego zróżnicowania narodowego, 
socjalnego i politycznego wy kazało ofiarność i gotowość" obruny ojczy­
zny, a także wiarę w w wartość poświęcenia dla pewnego 
oiiacecznegn zwycięstwa. 

Niwiiziijac do iej rocznicy chcę przypomnieć niektóre momenty z 
Wbuiycfc przeżyć i sposuztŻert oraz moith lOZmów CuW ZWiajanych z 
wrześniem 1M9 roku. Zagro/enie napaścią ze stmny Niemiec narastała 
od kilku lal przed wojną i uawału *ie coraz bardzie; realne. Czułem lo 
czytając "V*KŁopoŁ4funa"-ga2Cię poznańską o orieniacji pre­
numerowaną przez mojego ojca. który był członkiem SN (Stronnictwa 
Narodowego). 

W Raniżowie i okolicy Zycie mieszkańców toczyło się w codzien­
nej pracy na ml i . W' pokonywaniu trudów codzienności wiejskiej, odby­
waniu służby wojskowej. Mlmlzi mężczyźni wcielani byli przeważnie 
do jednostek wojskowych takich jak l?pp w Rzeszowie, lopulkkawa-
leni w Łańcucie, KOPi innych jednostek (w Jarosławiu, Nisku i niekie­
dy leż innych osejscowościachl. Od 1915 r. organizowano w wiek' 
szych miejscowościach szkolenie przedpoborowych w organizacji Orze-
leckirj co upraw mało do skrócenia obowiązkowej służb) wnjskuwejo 
.^miesiące i dawało podilawy wyszkolenia obronnego. Oddziały "Strze­
lec" Eoraanizowano w Raniżowie i Woli Raniżowskiej. liczyły po 25 
członków (po plutonie]. Szkolili je przyjeżdżający z Kolbuszowej ofice¬
rowie i miejscowi podoficerów ie rezerwy {w i-zasie wojny niektóre t uk 
przeszkolonych oddziałów w miastach włączono do organizowanych 
Batalionów Obrony Narodowej) Corocznie odbywały sic ćwiczenia 
wiosenne i letnie manewry Wojska Polskiego w Raniżowie I cieszyły 
s»e dużą lympabą micszkarv.ów. W" Raniżowie działały urganizaeje po­
lityczne RRWR b.. ; . • . Blok Współpracy i RządemKczlonko-
w K i zwtdennicy tej organizacji zwyciężali w wyborach na radnych i 
wybierali wójta, zastępcę i prezydium rady. Głów nym działaczem lego 
ugrupowania był Józef Dul w tym czasie wicewójr. Wójicmbył Pniś 
radny z Woli Raniżowskiej W opozycji do BBWR stało SN tSimnnk-
iwo Narodowe), któremu pnrzesowal Henryk Kato. hunownik i wlaści-
Ł K I sklepu w Raniżowie. Kolo SN liczyło w gminie 64 członków. Poza 
Ij-m bardziej rozproszeni t mmcj zwarci organizacyjnie byli ludowLy z 
kilku osobami pretendując jch du przy w ódziwa o szerszym w ach tarzu 
pug lądów, od umiarkowanych do lewicowych, wśród których wyróż­
niali się młodzi ludowcy. w> wodzący *ię z organizacji młodzieżowych 
2MW-Wio. Bjluuwntez UmłCQM[> ̂ yrnpjiynij+.y i dJonni do współ¬
pracy z komunistami ł nielegalnej KPPJ. Wśród młodszych żydów znaj' 
dowali się członkowie Bundu o lewicowych poglądach, inni reprezento­
wali orienlację syjonistyczna. Kilku młodszych kolonistów niemieckich 
z lulkunasru rodzin skupionych wokół zboru ewangelickiego, pastora i 
nauczyciela Alfonsa Schmalcmberga uległo propagandzie hitlerowskiej 
> woli Hitlera stworą, u ss ielŁ*ej Rzeszy" obernu>a>e| w vrystkic zie­
mie zamieszkałe przez Nurrn. n* Wyróżniał, się wśiód iu»h starszy Nie­
miec Johan Klaus (z Wilków • rencista austriacki poe-erajayy renie w 
wysokości 19 zL wielbiciel HiLlera. ciągle czytający jego" Slein KampC 
i w patrujący się z uwielbieniem w jego zdjęcia w tej książce. Obwiesz­
czał leż żc wkrótce Polacy nic zobaczą Polski, lak jak nie widzi się 
swojego ucha. Nie wykształciła się wyraźniej w Raniżow ie orientacja 
O ZN (Obozu Zjednoczenia Narodowego) wprowadzona --• śmierci 
mars/arka Piłsudskiego w m iejscr BBWltd4Żącegodoz^dnovreniaul 
kgKHiuwych i umiarkowanych narodowców widzącego twego przy­
wódcę w r . : . - £migfym. jrcncralicji i niektórych działa­
czach SN-

W miarę naiauania ragmzenia (zabórCzech. Kłajpedy, zadanie 

Gdańska! społeczność Raniżowa bez względu na onentację polityczna 
stawałam sianowi iku koniec/mści obrOfk} Ojczyzny, Nfłpd î rezerwi 
sri i poborowi siadali wieczorami w rynku ra rrrdjiath. snuL marzenia 
o swej odwadze ldzieusośCLZapouiadah zdobycie piony Hitlera. Nad­
szedł dzień: 1 września 1939 r. 

O B W I E S Z C Z E N I E 

MOBILIZACYJNE 
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U. ObwJoitimie mc4iUizaeyjne a 3 '^rałci* :?ił r. 

Oto przebieg wydarceri od 1 unesnia 1VJ9 r. 

w Raniżowie i okolicy jak jc zapamiętałem. 
Wczesnym rankiem w piątek < I września} wyjeżdżamy wraz z 

ojcem i sąsiadem Janem Draganem, wozem konnym, do kosrema łąki 
na Lufuch pod Zembrzą. Je--t pogodnie i bezw ictr/me. nad łąkami unosi 
sie lekka mgła. z-ipow iada sie upalny dzień. Około gudzinyo-rej słyszy­
my kilkakrotnie przctoiy samolotów, rrzeloly są wysokie, samoloty 
niew idoczne w- ;-r/.mg|onym powierrzu. Z kierunku południowo-za-
clsodniego (od Sędziszowa, Dębicy> srychae wybuchy.Zdziwieni iue-
pewru przyjmujemy, że są ioćwiczenia. 

Okoto godziny 9-iej macamy iłjo domu. r>zeyeżdżarny przez Pi* • 
.». S : Barbary Jeż) i mówi do 
ojca 'Franciszku wojna - radio nadaje komunikaty'. Wracamy podnie­
ceni do domu . uruchamiamy własny dedekinr (radiu na słuchawki i. 
podań J J IC ^| kntnunikary ostrzegawcze, pieśni pairiotycznc. Na polu 
słychać prze kitujące wysoko samoloty, lo samoloty wroga. Czasem fr/c 
lalujc na niskim pułapie nasz samoloi, widoczne są jego barwy i znaki 
W ciągu dnia kolejni rezerwiści douają kany mobilizacy jne. ioznosi je 
goniec gminny i dodatków o pt>w oiani młoda ludzie. Policja aresznije 
pasioniSchmalcmberg-j, i JLdma M u u i odsyła ich mi nńejice imer-
nowama. Ogłaszane są polecenia zaklejania szyb okiennych paskami 
papłcmr JŁTemriiimj furicc okien, pouc/mu f zikrrsiiiłfcrwi> pneciw 
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pożarowej i przeciwgazowej na wypadek ałaku gazowego. Ludzie w 
miarę możliwości bez większej paniki kupują sól. naflc. Dośr spokoj­
nie, choć * napięciu przebiega sobola (2 września). Odwożeni są do 
Rzeszowa kolejni lezerwiśei, którzy otrzymali kany mobilizacyjne. 
Dochodzą wiadomości o bombardowaniu Rzeszowa i innych miast, o 
działalności dywersanlów. Do uzyskiwania wiadomości wykorzysty­
wane jest radio lampowe w gminie podarowane w-1938 r. przez premie­
ra Sławoja Składkowskiego w czasie jego wizyty w Raniżowie. Ludzie 
mówią nawet o sukcesach naszego wojska, o obronie Westerplatte. 

W niedziele (3 wrześniaj odbywają sie nabożeństwa, na których 
ludzie modlą sie o przetrwanie wojnyT o powrót tych, którzy na nią 
poszli, o szybkie jej zakończenie, o zwycięstwo nad wrogiem. 

W poniedziałek (4 września) wywieszono ogłoszenia mobilizacyj­
ne powszechne dla wielu kategorii rezerwistów. 

We wtorek (5 września] na Skrzęlll pojawia się grupa żołnierzy, 
którzy tworzą stanowiska kacabinów maszynowych obrony przeciwlot­
niczej, mówią 0 organizacji lotniska polowego (może pozorowanego). 
Samoloty wroga ośmielają sie. niektóre z nich przelatują na niskim pula-

Środa (6 września). Pojawiają się pierwsi uciekinierzy w Raniżo­
wie, przychodzą, nawer na ulicę Niemiecką, zasiadają pod drzewami, 
zaopatrują sic w żywność, odpoczywają, polilykują r 

Czwartek (7 września). Rzeka ludzi uchodzących T U wschód gesi-
nieje. na szosie żwirowej unosi sic kurz. ludzie są bardziej nerwowi, 
zmęczeni, odpoczynki są kroi kie. raczej wymuszone, wszyscy uchodzą 
na wschód, za San. Po południu samoloty wroga obniżają, pułap, oslrze-
iiwują Z broni maszynowej ul. Wolską. Policja osrrzeliwuje je zkarabi' 
nów. Pasiemy krowy z hraieiu za ulica Wolska. Nagle, przed zachodem 
słońca słyszymy nadlatujący od wschodu samolot i wkrótce wybuchy, 
jerkn. dwa. trzy„,. kil kanaście. Zrzuca bomby na Staniszewskie, kolejne 
wybuchy zbliżają sie do nas do Raniżowa, chowamy się do rowu przy 
drodze do Woli Paniżowskiej, Szare słupy dymu i wzniesionej wybu­
chem ziemi unoszą sie w górę zaraz polem kłęby dymów zapalonych 
zabudowań. Pala się zabudowania, giną mieszkańcy Staniszewskiego i 
uciekinierzy. Po zapadnięciu zmroku szeroka łuna dopalających się za¬
budowań na wschód od Raniżowa rozjaśnia długo w noc horyzont. 
Wyją psy. porykuje bydłu. Ludzi ogarnia lęk i obawa przed zbliżającym 
sie frontem i wrogiem. Nocą wyjeżdża policja, wraz z nią ojciec, wy­
jeżdża leż biuro Urzędu Gminy wraz ; ważniejszymi dokumeniamir 

niekTCirzynieznHihifizowani rezerwiści i członkowie "Strzelca". 

Piąiek (S września). Nocą I od rana odpływa na wschód ludzka 
rzeka uciekinierów, cywili, urzędników, młodych mężczyzn, także ko­
biet i dzieci. Nie zatrzymują się lak jak w środę czy przed południem w 
czw:artek. Z rozbitego bulami i kołami wozów gościńca unosi sic kurz i 
pyk słońce piecze, ludzie poszukują wody do picia, wykupują chleb, 
wędliny. 

Południem kopię w polu za uL Wolską ziemniaki. Słychać przela­
tujący samolot, nic widać go r ale nagły wybuch potwierdza, żc lo obcy. 
Bomba spada na Zagrodach obok stajni Józefa Sroja (dziś Małgorzaty 
[skry]. Slup dymu i kurzu unosi się prosto, przeraża mnie. bozmiejsca. 
z którego patrzę nic widać zza drzew kościoła, myślałem, żc to właśnie 
w niego trafił. OHHF lej jednej zrzuconej w Ranjiowje bomby nie byłO-

Sohoia. (9 września). Zmniejsza się liczba uciekinierów na gościń­
cu od Kolbuszowej do Sokołowa. Od zachodu słychać strzały artyleryj­
skie i serie karabinów maszynowych. Wyrasta szeroka kurtyna dymów, 
nowa powłoka powiększa się i obejmuje zachodnią, górna część niebo­
skłonu, przesuwa się na wschód. Słońce skrywa się za nią, ciemnieje. 
Żydzi zamykają sklepy. Ze sklepu Kdłka Rolniczego (obecnie poczta) 
uciekinierzy i wojsko zabierają resztki towaru. Żołnierze wpadają do 
zagród po wodę. po chich. Malka. która rozczyniła w piątek wieczorem. 
kończy wypiek, żołnierze zabierają po ciepłym jeszcze bochenku chleba, 
po pól bochenka-bo już brakuje. Molka prosi Balwinę Bełzową, sąsiad­
kę, rozczyniają naUępny Wypiek. 

Przychodzi stryj Jan Wiącck. ładujemy w spichlerzu worki żyła. 
Wykonujemy wr szopie obok stajni w suchym piachu głęboki dół wy­
ścielony słomą, układamy worki, zasypujemy piaskiem chroniąc w len 
sposób przed ewentualnym pożarem r Nad Raniżowem przelatują samo­
loty, niżej, pod pułapem dymu, coraz więcej żołnierzy w małych gru­

pach i większych oddziałach odchodzi na wschód w- kierunku Sokoło­
wa, cześć: kieruje sie na północ w kierunku lasów Wilczej Woli i Narru. 
Są I O rozbite oddziały grupy operacyjnej "Boruta" i inne oddziały "Ar­
mii Kraków"'. Ntrklórzy żołnierze brali udział w walce pod Nową Wsią 
i Kolbuszową - pozostawiają zmarłego od ran żołnierza Józefa Cebule. 

Około godziny czwartej słychać na południowy wschód od Rani­
żowa wybuchy. To na Borowinie spadają pociski aijyleiyjskie, równo­
cześnie już bliżej słychać" wystrzały artylerii i śwUr przelatujących poci-
sków\ Po krótkich przerwach następują kolejne wysirzaly i wybuchy 
Myślę ' strzelają niecelnie - ale gdy zaczną trafiać w Raniżów? (Dziś 
wiem. że był lo ogień nękający, wypłaszający wycofujące s tę wojsko 
polskie). 

Ludzie szykują schronienia, dać jc mogą w nagłej potrzebie piwni­
ce. Jest Ich nie za wiele w Raniżowie, U nas pod starym spichlerzem 
poniemieckim jest piwnica. Matka każe mi zanieść kilka snopków sło­
my, wnosimy pościel, schodzi do niej rodzeństwo, sąsiadki żydówki 
znoszą kuferki. Marcin Materia bral Balwiny Bełzowcj przynosi 3 flasz­
ki odo - ostatni nie wzięty towar ze sklepu kółka i stawia w kącie za 
słomą. 

Zbliża się zachód, ostrzeliwanie artyleryjskie cichnie. Wychodzę 
za podwórko, przychodzi domnieCmsrck Feler - syn sąsiada kolonisty. 
Słychać nadlatujące od wschodu samoloty. Trójkami ohniżają lor nad 
Raniżowem, jest ich 9- Kładziemy się w dojrzewającym łubinie Ketra(w 
miejscu tym jest dziś podwórko Stanisława Sudoła-obok Młyna) Wi­
dać wyraźnie barwy na samolotach i czarne krzyże. Z oczu Gustka 
błyska radość, mnie coś w gardle ściska, a z oczu wyciskają się łzy, 
uciekam do domu Matka rozpala w-piecu na nasienny wypiek i przygo­
towuje ciasto do wypieku. Na kuchni wdożymgamk u gotuje siękasza. 

Zapada wieczór, spada rosa, coraz wyraźniej czuć spalenizną, lo 
od Kolbuszowej. Wchodzą żołnierze, chcieliby dostać coś do zjedzenia, 
bardzo cieszą się z proponowanej kaszy'. Mówią o bitwie pod Kobuszo-
wą. Maiku żali się. mówi że oicicc wyjechał na wschód, może nie wróci, 
bo dwóch kolonistów aresztowano, wszyscy mówią, że przez niego, a 
oni dziś wrócili i będą się mścili. Żołnierze przyznają się. żc są Z Żandar­
merii wojskowej, chcą aresztować tych Niemców i zabrać zc sobą. Mat­
ka prosi by rego nie robić - rozumieją jej obawy. Czekając na chleb 
zasypiają. 

Niedziela [10 września),Wczesnym świtem żołnierze budzą się, 
myją na polu przy siudni. zjadają śniadanie - chleb z kawą, biorą iroche 
chleba i wychodzą w kierunku Woli Raniżowskiej i lasy w- okolicach 
Niska Rudnika. To ostatni polscy żołnierze września, których widzia­
łem i zapamiętałem. Dzień świąteczny przebiegał spokojnie. Kidzie idą 
do kościoła. Przed południem przyjeżdża grupa żołnierzy niemieckich 
na motocyklach, badają most na Zagrodach, odjeżdżają w kierunku So­
kołowa, później wracają do Kolbuszowej, Po południu reż spokój -jesi 
nadzieja, żc walk w Raniżowie nie będzie. 

Poniedziałek I I I wiześnial od rana przebiega spokojnie. Kopiemy 
z matką ziemniaki - sa bardzo ładne, czerwone. Wracamy przed Zacho­
dem. Matka przygotowuje jedzenie w małym cebrzyku dla prosiaka -
wynoszę mu do slajni. W tym głośny warkot motom, irzask i huk, 
w iem. że spadł samulm, pewnie na dom sąsiada. Odrzucam cebrzyk pod 
płot ogródka, wybiegam na ulicę, ale nie nie widać. Biegnę nią. aż da 
końca, na polu w odległości około 100metrów od naszegozicmniaezy-
ska w wykopie sąsiada Jana Dragana leży ogromny samolot, jeszcze 
dymi. Na łąkach stoi stara Kasicyna i coś mówi. podbiegam do samnln-
lu, z kapusty sąsiada Kurca wychodzi żołnierz W niebiesko-zielonym 
mundurze, pyta o coś niewyraźnie ale zrozumiale - "Czy jest wojsko 
polskie? -- "nie ma - odpowiadam. Jeszcze coś mówi. ale lego nie rozu­
miem. Z kapusty wychodzi jeszcze irzeeh z pistoletem maszynowym w 
rękach, jeden mocno utyka-jest ranny. Zbierają się ludzie, spon) ludzi, 
z ociąganiem przychodzą miejscowi koloniści, gdy dowiedzieli się. Że 
jest lo samolot niemiecki- Rozmawiają po niemiecku, ale przychodzi im 
io z nudnością Siara gwara niemiecka trudna jesi do zrozumienia przez 
załogę samolotu. 

Z rozmowy dowiadują się, żc samolot dwumOlorowy bombowiec 
typu Keinkel został ostrzelany prZEZ Polaków pod Lwowem i musiał 
lądować. Mówiący po polsku jeden z członków załogi pochodził z nko-

ciąg dalszy na sir. łl 
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ciąg dalszy ze sir U 
I K BiJ^rrKnJu. pncizrd ł rc vUwi> potsktcj z i j n m c ę d o S«emtft:.fdz>: 
*yscłipja ue na piku*, zni jeayk p o ł y k szczęśliwy, że urnoloł spadł 
dopiero ruraj. u h>rnu późno. Marna rni i>DUJ powiedziała, że 
umoTof przeleciał nad głową brata, któiy pędził krou, y do domu I spadł 
/ara? Za drog/C. sunąc po niej podwoziem. ^ - łupał SU* Ziemniaków 
Dragjru i wpakował się w • wytop, U go obróciło / zachodu u 
południowy wschód. Ucierpijł r,a tym prosiak, który zjadł rjno śniada­
nie z kolacją. Wykop Dragana powstał w następstwie wykopywania 
perci n i c p zbiorowiska wielkich karmem, które zawsdzafy mu zawsze 
przy arce. Po okopaniu ich, wiercił otwory. dynamit i rozsa­

dzał, drobniejsze części w y rzucał i wywoził, a następnie Znowu wyko­
pywał i rozbijał dynamitem, w ten sposób przygotował pułapkę, w którą 
wpadł niemiecki bombowiec. Dzis w tym miejscu jesi pole Stanisława 
Żyły. za cegielnią Trybubkieg.0 z lewej terony drogi w kierunku Woli 
Kaniżow skicj Załogę sarooktu koknuiCi odprowadził po domu 
n Schnukmherga. skąd nocą odwieziono ich furmanką do Głogowa, 
gdzie było już niemieckie . ^icoono wartowników pocho­

dzących z Sudetów, bo umieli mówić po czesku. 
Wtorek (12 września! dzień spokojniejszy, ludzie przychodzą 

zobaczyć, jak wygląda niemiecki bombowiec w wykopie Dragana. 
Wmowaik nie pozwala się fbiiżye do samolotu, z krorreu wycieka 
benzyna, w koło rozchodzą sic jej opary, jesi niebezpiecznie. 

Śmdj i H września}. Od zachodu słychać zbliżarue u ę większej: 
kolumny wojsk jmoa^anizowanycrL motocykle, samochody, czołgi. Był) 
10 oddziały 2 DPanc. Ze skbjdu X X I I Korpusu ParvenvfD 14 Airrui 
gen. Von Lista, która przeszła szlak walk z oddziałami polskimi od 
granicy słowackiej poprzez Jordanów. Rabkę. Limanową. Tarnów, Ra­
domyśl, Kolbuszowę zaszła aż pod Tomaszów laibelski. Zwierzyniec i 
Szczebrzeszyn|. .- * i .. .i «ię iu rynku • przygotowują nbiad, żntrue-
rze rozchodzą tie po rynku próbują dokonywać zakupów. W sklepach 
; , < - - - ' • \ . : otwarrychzoponmiodbywa się to z awanturami • nic chcą 
płacić polskimi pieniędzmi. Wchodzą do sklepu mięsnego Kusego Paw­
ła, obok w masam i dopiero przygotowuje sie larsz na kiełbasy, dcgusl u-
ją - wynik pozytywny - "sehr gui" - wykupują cały pojemnik, płacą 
według zaproponowane) ceny uczciwie. 

Przychodzą na spotkanie niektórzy koloniści, nawet stary Johan 
Klaus z Wilków przyszedł powitać i podziwiać siłę Wermachtu. Jedzą 
ugotowaną w kuchni polowej kukurydzianke, częstują nią naweL dzieci, 
niektórzy po kątach pirraszą Zakupiona wieprzów mę. Na Porębach Ra-
nizowskich strzelają do putących się geyi. zabierają palącego się konia 
do taborów, rekwirują jałówkę u Sudoła Franciszka. Grupa zandarmcni 
wojskowej zostaje zaproszona do pastom Sćhmalcmberga, gdzie odby­
wa się narada. Zostaje zorganizowana policja z kilku młodych koloni­
stów, otrrymujj; karabiny', czerwone opaski ze twaslykami. niemieckte 

policyjne czapki- Uprawnieni t | do zbierania broni, mundurów, mienił 
wojskowego i uciekinierów, koni. wozów, rowerów i lego co im sic 
-podoba Kontrolują zachowanie się mieszkańców'. 

Po naradzie grupa żandarmerii w ojtkowej zostaje podprowadzona 
nieśmiało przez kolonisif heira do naszego podwórka, jeden staje koła 
furty przy wrotach trzech przepi uwadzj rewizje w domu, niłZczy utara-
-, i .i. pościel, przebip je stalowymi pietaoii do przeszukiwania. Straszy 
mnie zastrzeleniem, eo powoduje krzyk i płacz rodzehstw a. a jest oa tak 
nuł-iy. że Tdcinic^o brata Manariazap^d/j[.|kLipaiakami i zamykają na 
klucz w jednej z izb, z której ucieka przez okno do matki w pole. Przc-
klsodządoptwnicy spodziewając sar w niej kuferków żydowskich zano­
szonych • sobotę, w'czasieOHjrzeliwanu okolic Raniżowa, które już w 
niedzielę zostały odebrane. W piwnicy w czasie rewizji dochodzi do 
nieporozumienia. Jeden z żandarmów bierze jedną z Daszek octu, pod¬
chodzi do mnie I coś mówi. nie wiem o co chodzi, pamiętam słowo 

innkcrT. wydaje mi się. że pyta się czy może sobie to . . / i . , , kiwam 
głową ze tak. Wyciąga, nóż Z korkociągiem, pauzę zdziwiony, ale nie 
protestuję. P" wyciągnięciu kurka pociąga iporyryif i gwahownk krztusi 
się i kaszle, pozostali stoją oniemiali, po chwili śmieją się hałaśliwie. 
Otrzymuję kilka uderzeń kolbą karabinu Zawieszonego --< ramieniu, 
kopniaka w siedzenie, usuwam się na Leżący w kącie węgiel Niemcy 
odchodzą, PCKZII i o rafaui*. f d w z a t ^ ^ c d n*>mJiJ>nką do soryż* 
• . i . , i -x iiująmu brodę i pejsy WrumarJfj z pola zgrzana 

i spłakana. Jen po wsjysikun. Żandarmi odchodzą do restauracji Puzio-
wej w Rynku.gd/ie przepłukują ganiła lepszymi irunkami. 

Główne części kolumny wopkow ej przemieszczają u ę w kienm-
ku Głogowa • Rzeszowa. MniejUa. część W kierunki: Sokołów a - głów • 
ny kierunek Jarosław. 

W następne dni przechodzą prze/ Raniżów oddziały piechoty > U I ' 
V [ | J K A 1 gdzieś na wichodzic trwają walki Żadne wiadomośi.-i nie 
dochodzą, Czesio kwateruj* wojska, lekwiniją U : • • \ cielaki, zabierają 
i iano. owies dla koni, zachow ują się hałaśliwie. 

Wrzesień zbliża sic do końca, zaczynają sie powroty tych, którzy 
wyjechali na w Khock czy wszy scy powrócą? O j u nie ma. Społeczność 
Raniżowa jeu prrygnebium, boi a] | o p r z y r ó ś ć - Zasadniczo jesześmy 
już pod okupacją 

Pniszę czytelników o własne wspomnienia do "Wieści Raniżów-
ikich" lub osobiście da mmc celem wykorzystania przy okazji wzno­
wienia tematu. 

Julian )MqceL 
1. Ryszard Dalccki: A r m i a ' Karpaty" w wojnie obronnej 1939 

r. załączniki "Plany dzia łań A r m i i Karpaty" 
2. ob. C i i . 

Gminne zawody sportowo-pożarnicze 
W d n i u 2 9 s ie rpnia 1999 r o k u na sta 

d ion i e w R a n i ż o w i e m i a ł y miejsce do rocz ­
ne g m i n n e z a w o d y s p o r t o w o - p o ż a m i c 7 . 0 
j ednos t ek O S P z l e r e n u g m i n y . W z t ę f o w 
n ich u d z i a ł 9 d r o ż y n : po jednej z k a ż d e j j e d ­
nos tk i z wyjąLkjem R a n i ż o w a , k i d i y w y s ł a ­
w i ł j u ż t r adycy jn ie 2 d r u ż y n y , W i y m r o k u 
b y ł o d w i e konkurenc j e : sztafeta 1 b o j ó w k a . 
Z m u s z t r y z r e z y g n o w a n o , g d y ż na szcze­
b lu p o w i a t o w y m t e ż j e j n i e b ę d z i e . 

Z a w o d y r o z p o c z ę ł y sie o g o d z . 15 . a 
z g r o m a d z i ł y p o m i m o w i s z ą c y c h c i e m n y c h 
c h m u r , l i c z n e rzesze c h e i n y c h do o g l ą d a ­
n i a tej w i d o w i s k o w e j i m p r e z y . K a ż d a d r u ­
ż y n a m i a ł a swoje g rono s y m p a t y k ó w j Y\b\-

1 
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c o w , k t ó r z y g ł o ś n o c h w a l i l i b ą d ź g a n i l i poczynania s t r a ż a k ó w . N i e o b y ł o sie r ó w n i e ż bez g a g ó w , a t o nieza-

p i ę e j c w ę ż a ssawnego do p o m p y , p r ą d o w n i c y c z y l e i z a p l ą t a n i e s i ę w w ę ż a i e f e k t o w n a w y w r o l k a p r z e d 

p u b l i c z n o ś c i ą . N a z a k o ń c z e n i e b y ł a t r adycy jna k ą p i e l w basenie s t r a ż a c k i m . 

O r g a n i z a t o r e m d o r o c z n y c h z a w o d ó w b y f Z a r z ą d G m i n n y O S P w R a n i ż o w i e na czele z prezesem A d a ­

m e m W o s i e m i k o m e n d a n t e m g m i n n y m st. o gn io m i s t r zem Rysza rdem K a w a k e m . K o m i s j i s ę d z i o w s k i e j prze­

w o d n i c z y ł asp, W i e s ł a w R y m a n o w s k i . M B M * * » * ^ i M ł . A i — - Ł I , ^ 

T a b e l a w y n i k ó w : 

4«. OSP Szrafeta Bojówka CZdSEączny 

1 . Raniżów 1 62.6 45.4 503,0 
2. Staniszewskie 76,3 57.3 124.6 
3. Raniżów 2 65,6 60.4 126.0 
-. Wola Ranizowsta 73,9 52.8 126.7 
& Posuchy 71.6 77.4 149.0 
6 . Poręby Wolskie 80,5 80.0 150.5 
7. Zietaka 76r2 31.0 l 6 7 : 2 
8 . Mazury 71,9 111.5 133,4 
9. Korczowiska 112,1 139,1 251,2 

Zdjęcie u góry: Zmagania : węięm ssawnym 
drużyny OSP Raniżów l 

Zdjęcie obok: Wręczanie I nagrody dowódcy 
drużyny Raniżów 1 druhowi Maciejowi 
Patryce prze- wójta Henryka Bajka. 
Obok z lewej: si. kpi. Józef Halat. prezes ZP 
OSP Srattisław Kosioruwski. prezes ZGOSP 
Adam Woś. 

Zdjęcia poniżej: z lewej; Zwycięska drużyna 
OSP Raniżów I z naczelnikiem Jerzym Kasicq 
Iz lewej) oraz pre-esem st. ogn. Ryszardem 
Kawalcem (drugi z prawej). 

Z prawej: Dowódcy poszczególnych dniżyn po 
zawodach. 

Fot. Stanisław Samojedny 
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F « m f ri i « / m y 
P t a k m Lata i jcsiciu TO ru^kp^zy ukir \ zJd.i i .u.u ograJow 

Tera z j - jdzor t rttdory zd*ZJ prrrd ZITTH nŁrw-n-n^ a u następ­
nych latach odwćzjęczĄ sic i u m swoim pjęknenL 

Do Tworzenia różrraodnych kompozycji doskonale rud- j^ 
MC krzewy ozdobne, zwłaszcza iglaste. Takie kompazycj: sa mrucj 
prŁOcfifortne niż bylinowe. są zimozielone. a rażnorodnusc ich 
form i kriortrw pozwala na skomponowane piękny eh zimoziek* 
rrych skupcn- Krzewy (glaJc możemy Łączyć z krzewami lociasis 
mi, których ckrnertcm ozdobnym uj kwiary, t r » w e lub l i s c t Ski* 
pmy taka? można również f. !/ *. ciekawymi ru orzącymi pięk­
ne kobierce byl inami 

Aby rośliny wpctnmh swoją rolę, prawidłowo rosły, mus/n 
być odpowiednio dobrane pod wiplcdem wymagań danowiski*-
w-ych i I H Ł M T I I O B M J Ł Sie bez znaczenia K>; również właściwa 
K u ^ a krzew ów - poudzone zbył gęsio w przy-szłosci będią s*; 
ogofacac" i araca swój i m Ł 

wód kr Ze * iv* LCJ.IS:S Lh ruirunlrŁ'; r " . ^ i J i r t ^ u łuwte 
np jałowiec wirgirurskj "SkyruckeT. j . : • • \ • :•• "Suecica" i ~Hi-
oerTuca". a z Ibrm płożących - j . pospolity "Deprcssa Aurea". "Ke-
pnda". j r sabinski "ramaryscifoljd". Ciekawie wyglądają, również 

cyprysiki i luje. 

•A T i. ur\ pnalny k^zułl rnnzrmy na o*w sn>m traw­
niku lub lic buły^h ścian posad/*: cyprysika riulkajskiego 'Pcndu 
la". Kooiponujac krzewy o rńzrn m zator* *tuu i g r i . wwm z w r ó c i 
uwagę na niebieski odcień jato* ca Bluc Sue - i UlucCarpeT. W 
naszym ogrodzie n x powinno zabraknąć! również sosen, rwkbzc/a 
.•-L- [am gdzie _:. L • •• J j w a i pLaszczsszj. SomjDjeLernenccm 
dekrncy jnym ogrodu cały rek - sznagó ln ic dosLojnie * • gląda 
oszroniona zimą. D o posadzenia w ogrodzac ozdobnym przydam 
*4 odmiany słabo rosnące, a wSnW nich. " A r c e r t t i Compacia* o 
si^owoniebicskidi igŁi h. "Gsobosa ir .•: - i "Waiereii" - bardzo 

dekoracyjna o błckiOnzielcriych liściach- Szczególnie prz>daina 
w mały d i L>jodach i ogródkach i k j i n y d i JC-J uhrta ęcł^kj . Ł u J n * 
A ogrodzie prezentują się pjenne formy wierzb i brzoza "Younga". 

Osiadam jeszcze rwrtcic uwagę na mak) popularne u ma 
tabkne ozdobne, kiórc maja nicwielk* wymagania glebowe, ta. 
i-JpUTie na suszę i MINv w i ę k s z e ^ z nich nainir siałio dając n u 
łych rwmurow drzew ka. To wtaszne one mai* abEac kweną. i 
pdinyrn I d e m jesienią i imą o b s j r — sa bar tnymi jabiuszkaaru. 
JaNoiE ic dobrze prezrnniia sie na orwanej przesoreni trawnika 
lub przy ścianie budsnku-

Wyodretnifnir trawnika od pm* icrzchni zajetej przez krzewy 
JCM niezwykle iilołnc, I>pbrze otrzymany tmwtiikjesizasadnicz) jni 
elemcnioD ogrodu i sianowi doskonałe tlo dla wielobarwnych 1 • 1 

- •.ijrjmch / jkLidjj jcTrawnik -uju.-!,-. -\-..1^-^ • .-r.-; 
gołować -n—". - - - j . dofacać t ra»y i w ł tScmie go pKtęgnrruK 
SawFi j a l i loi i ie będzie "trawnik angarlskj -. lojedruk ęrr* M 
pielęgnowany będzie zielonym dywanem ofroctii-

OdprzwicdDio skon^nnowanc skupmy kzarwów t\. U ładnie 
•* -• i. '..kl J . na de uawruka,jeśli wy^kAuremyje wamwa kory. ŚcióJ-
kowanje ma na celu zahamować rozwój chwastów, zmniejszyć' po-
rou anic ̂ sody, STW irz^-ć kpszr wanmkj óo ukrrzenicnia i wzr& 
tfu roślin- Rsaciy\zr4 t modruga ścniłka yrtf koci. kura rozki.^.i >. 
war^ii^aLoto I Dcm r u pkbe <*xitiĄ ud cbwao«Sv i co roku w miarę 
pdrzeby uzupełnia * ę >a. 

Mysie ! że wano wykorzystać: sprzy uuacy ku Kmu okzes i 
posadzie wokół *wego domu drzewa i krzewy ozdobne, k i a r tjya-
w iaj. ŻE będzie sie rum mieszkasto przytulniej, ogród sianie sie dla 
nas zzeknym salonem, a m> >ianieTny uc po prosin poęodnierM 

AATM RytŁik 

K R U S i n f o r m u j e . . . 
Zestawienie podstawowych wysokości świadczeń z ubezpieczenia 

społecznego rolników. 
Świadczen ia emery la lno renluwt- f>d dnia l.Oft.1999 r, 

1. emerytura i renta Inwalidzka podstawowa 451 zł. 11 gr. 
2. zas i łek rodzinny 

U z ł . JO gr. 
43 z ł .70 gr 

5 4 zł 60 gr. 
3. d o d i i e k p i e l ęgnacy jny 115 zł .67 gr. 
< d o d a ł e k p ie lęgnacyjny dla inwal idy wojennego 

173 zl.51 g i 
5. dodaiek k o m b a u n c k i z n t u t u lajncgo nauczania 

113 tf.fi7 ga 
6. dodaiek dla nerory zupełne j 2 l 7 z k 4 0 g i . 
7. dodatek p ien iężny dla żo łn ie rzy za s t ępcze j służby w o j ­

skowej, nie w i ę c e j n iż 115 zl.67 gr. 
8. ś w i a d c z e n i a p ien ieżne za p r a c ę p r z y m u s o w ą . 

nie w i ę c e j n iż 115 z ł . 67 gr. 
9. ryczał i cnergeryczny - od I maja 1999 r. S3 zl 91 gr. 

10. dodaiek dla osoby, k tóra k o n c z y u 100 Lat 
1317 z f *4 gr. 

I I , w y s o k o ś ć m i e s i ę c z n e g o dochodu po woduj acammejsze-
nie lub zawieszenie wyp ła ty ś w i a d c z e n i a emerylalno -
remowego 1/70 * U H zl.00 gr. 

2 / 1 3 0 % Ł O T g z l l O g r -
£w-iadc7enia i ubezpieczenia wypadkowego, chorobowego 

i macierzy Askicgo. 
1. zas i łek chorobowy za I dzieA 4 zł-OOgr. 
2. zas i łek mac ie rzyńsk i 224 z ł ,00 gr 
3. jednorazow-s zasiłek z m o l u urodzenia dziecka 

I J 5 3 z ł .33 gr. 
* . z i s i l ek pogrzebowy 3.197 zł 04 gr 
5. zas i ł ek p ie l ęgnacy jny 113 zł-67 gr. 
6, jednorazowe odszkodowanie za 1 H d ł u g o t r w a ł e g o 

uszczerbku na zdrowiu - od 1.04.99 r. 3 0 0 z ł , 0 0 g r . 
S k ł a d k a na ubezpieczenie- w I I kwartale 1999 r. 

1. emeryu lno - rentowe l ? 4 z ł . S 0 g i . 
2, ny-padkowe. chorobowe i m a c i e r z y ń s k i e 54 zł-00 gr. 



W i e ś c i R a m i ż o w s k d e n r 9 ł 3 l l U 

KALENDARZ BIODYNAMICZNY 
W r z e s i e ń 
Dni owocowe: 1.09 do 18", 7.09. od 13" do 19". 8.09.. 

9.09.. 10.09. do 10", 18.09.. 19.09., 20.09. do 15™. 27.09.do 13™. 

Dni korzeniowe: 3 , 0 9 , o d 9 ° . 10.09.od i l M . 11,09.. 12,09.. 

13.09., 17 09. dn 15", 20.09. od 16™, 21.09. do | 7 ™ i o d 21™. 

22.09, do 20 D U

T 24.09. do I 2 ™ i o d 17". 25.09. do 10™ 29 09.. 

30.09. 

D n i l i śc iowe: 6.09. od 8* 7.09. do 8" . 15.09. od 14™. 

17.09, od 16™. 25.09.od I ł ™ d o 18™. 27.09. do9™. 

Dni k w i i l o w e : 4.09, od 8- . 5.09.. 6.09, do 7*. 1409.. 

1509, do 13*. 16.09. do 20™. 22 09. od 2 i " . 33,09- 24.09. do 

13"" do 1 6 " 

D n i niekorzjslne: 109, od 13™, 2,09., 26.09.. 28,09, do 20*. 

P a ź d z i e r n i k 

D n i korzeniowe; 1.10. do 12". 7.10. od I B * . 810 , . 9,10. 

dto [ 2* . 10.10. od 9*, 11, i 0, do ^ 

27.10, do 12™. 

Dni liściowe: 3.10. od 13™H 4.10. do L 2 n j i od 17™. 13.10.. 

14.10.od I7"1.2110., 23.10,. 30,10 od I9° .31 -10 ,do i J ^ i o d 17*. 

D n i o w o c o w r : 4 . ] a , 5 . l 0 . . 6 . i a d o B ™ . 9 . l O o d l 3 ™ . 1 0 . L O . 

do 8". 1510, od 12". 16.10., 17-10., 2 * l a . 25.10. do20" 
D n i kwia towe: 1.10. od ?™.2 . I0 . . 3.10. do 12*. ll .ŁD, 

od 10". 12.10. do 21™. I4.L0. do 16". 20.10. od ó™ 21.10., 

28,10, od 20™, 29.10,. 30.10. do lo™. 

D n i niekorzystne: 26.10.. 27,10. od 12* 28,10,do 20" . 

Okres sadzenia: od 2.10. do 15.10. i od 25.10. 

Czas Iorzystny do siewu drzew: 

5.10. - klon, wiaz T modrzew, orzech laskowy, dzikie drze­

wa owoc o w ę ; 

15,10- - brzoskwinia, morela, śliwa, lamina, jałowiec', 

22.10. - k l o n . jesion, wierzba kaszl nn owa. orzech h jarzębi­

na, dzika róża; 

Kapusie R - J przechowywanic zbierać w dniach kwiatu i 

owocu. 

R O L N I C Z E PRZYPOMNIENIA 
Wrzesień wroln icrwie jest czasem w y k o p k ó w , przygoto­

wania roli. siewu z b ó ż ozimych i s p o r z ą d z a n i a kiszonek. 

• na początku września można jeszcze wysiać wczesne od­
miany rzodkiewki (Rowa. Saxa* Warta) na zbiór jesienny; 

• na początku września należy zebrać cebulę z siewu; 
• przed pien^^szynii przynirozkiiitiiruileży zebrać warzywa cie­

płolubne i pomidory, papryk?, cukinię, paiisony. dynie: 
• do polowy września można jeszcze prowadzić tzw. "ciecie 

letnie - na drzewach wishi .czeres j r i .a lakże śliw. brzoskwiń, 
moreli , z k tórych zerwano Owoce: 

• * t wrześniu sadzimy truskawki, a także poziomki. Stano­
wiska pod nie należy odchwaśc ić . starannie uprawić i zasi­
lić nawozami mineralnymi. Do nasadzeń brać tylko mate­
riał z plantacji matecznych - zdrowy, dobrze wykszta łco­
ny. Wysadzone do połowy wTześnia Truskawki ukorzenia­
j ą się i rozkrzewiaja jeszcze przed z imą i dajq dobre plony 
już w nasiennym roku; 

• do siewu zbóż ozimych najw tasci wiej jesi s tosować mate­
riał siewny kwalifikowany. W przypadku korzystania z na­
sion z własnej planiatj i na leży j e doczyścić z Chwastów i 
ziarna poś ledniego oraz. sprawdzić silę kie łkowania , Ilość 
wysiewu nasion poszczególnych ga tunków zbóż na 1 ha 
zależy od odmiany, jakości materiału siewnego i stosowa­
nej technologii uprawy. 

Orientacyjna ilość wysiewu ziarna zbóż ozimych na I ba 
oraz opty malny l a m i n siewu: 

• j ę czmień 
140- 160 kg/ha 
1 0 - 2 0 I X 

• p s z e n ż y t o 
180 - 250kgtfia 
I S - 2 5 H 

• ży ło 

120- 150 kg/ha 
15 -25 K 

• pszenica 
230 - 250 kg/ha 
20 - 30 DC 

Nasiona przed siewem należy zaprawić . Na plantacjach 
zbóż ozimych zaleca sie zwalczanie chwas tów w okresie je­
siennym. 

0 w warunkach dobrej wi lgotności gleby można s tosować 
herbicydy doglebowe: 

l> w w a r u n k ^ h suszy zaleca się stosowanie herbicydów na-
li&mych powschodowo. 
Przy wyborze herbicydu należy k ierować się występują­

cymi na polu chwastami oraz zaleceniami na opakowaniu pre­
paratu. 

D okres jesienny należy wykorzys tać do wapnowania pól . 
wywiezienia obornika pod zasiewy jare; 

0 po zbiorze z iemniaków bu lwy przesor tować; 
0 przy sporządzaniu kiszonek zwrocie u w a g ę na właściwe 

rozorobruenie materiału kisaonkowego. dok ładnego jego 
ubicia, szczelne okrycie silosu lub pryzmy oraz maksy­
malne skrócenie czasu sporządzania kiszonki- Kiszonka 
winna być zrobiona w ciqgu jednego dnia. W gospodar­
stwach stosujących ziemniaki w żywieniu zwierząt celem 
maksymalnego ograniczenia strat zaleca się bulwy oporo­
wać lub sporządzić k i szonkę z surowych z iemniaków z 
dodatkiem preparatu bakteryjnego L A C T O M Y L ; 

0 przeprowadzić mycie, czyszczenie i konserwację maszym 
rolniczych, które becuj wykorzystane W nas tępnym sezo­
nie wegetacyjnym; 

0 w budynkach inwentarskich to już osiami termin do prze­
prowadzenia prac remontowo-modemizacyjnych. Wybie­
l ić i zdezynfekować pomieszczenia inwentarskie. 

Krysiyaa Kairióift 

http://10.09.od
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S P O R T • S P O R T • S P O R T 
Udany start KS "Raniżovia" 

S sierpnia piłkarze klubu sportowego Raniżowa" zainaugu­
rowali ligowy sezon piłkarski 1999/2000 mec2em na wyjeździe * 
Dulczy Wielkiej rrmisijac 2:2. Bramki dla naszego zespołu zdo­
byli : w 33 min. Tomasz Hajnou ski oraz * 75 min Jan Piekarz. W 
spokaniu rym po raz pierwszy zadebiutował w meczu l igowym w 
rok crerua nowo pozyskany igrający ' IJCTKT Anur Marciniak. 

Draga kolejka rozcgrjru została 15 sierpnia, gdzie piłkarze z 
Raniżowa pokonali na swoim boisku •'Marmury" Przyłek3:0. Ten 
wysoki wynik nie zapowiadał się. poraew-ai po pierwszej połowic 
meczu było 0:0. Dopiero w 55 min. po strzale Tomka Hajnow^kk-
go "Raniżovia" uzykała prowadzenie. Dalsze bramki dla naszego 
zespołu zdobyli: w 6rj min. Artur Marciniak, ceaz w 87 min. Łu­
kasz Wiatek. 

22 sierpnia nasi piłkarze wyjechali na trudny mecz wyjazdo­
wy do Rzemienia, gdzk spraw d i niespodziankę kibicom i prezent 
urodzinowy trenerowi Marciniakowi petanujac 1:0 miejscową 
drużynę "Strażak' Rzemień- Od początku spolkania " R a n i ż o m " 
miała przewagę, co udokumentował w |7-iej minucie Andrzej 
Zyta strzelając bramkę. Po dramatycznej drugiej połowie meczu 
KS "Raniżowa" zdołała utrzymać, len rezultat do końcoweego 
gwizdka arbitra i wywiozła z nudnego icienu komplrt punkidw. 
Kibice doskonale wiedza; jak jesi ciężko o punkty w meczach 
wyjazdowych. W meczu tym należy pochwalić cafa drużynę, któ­
ra włożyła ogromny' wysBek i zaangażowanie podczas trwania 
drugiej połowy wTaz z bramkarzem PKUrem Lesiewiczem, który 
dzielnie bronił jednobrainkowej przewagi. 

P r z y s ł o w i a 
i p r o g n o z y 

O T y m g ł ę b i e j n a j e s i e ń w ł a ż ą p ę d r a k i 
t y m b a r d z i e j z i m a d a j e s i ę w e z n a k i . 

( i d y w r z e s i e ń z p o g u d ; i / u c z y n a , z w y k l e 
p r z e z m i e s i ą c 11. l . i t r z y m a 

J e s i e ń g d y d ł u g o k o n s e r w u j e l i ś c i e , 
i i k m p n e j z i m y z n a k i e m o c z y w i ś c i e . 

( i d y j e s i e ń z a m g l o n a , / i m a z a ś n i e ż o n a , 

W j e s i e n i w c z a s m r ó z , n a w i o s n ę 
p r ę d k o r y c h l u j w ó z . 

G d y w r z e s i e ń b e * d e s z c z ó w b ę d z i e , 
w z i m i e w i a t r ó w p e ł n o w s z ę d z i e . 

Tydzień później 29 sierpnia • rRaniżovia' ' podejmowała na 
swoim boisku piłkarzy "Wiśnia" Trzciana i zdoby ła komplet punk­
tów wygrywając 3:0. Spotkanie lo było kopią spotkania sprzed 
dwóch tygodni, gdzie w pierw wej połowie nasi piłkarze mieli 
dużą przewagę, ale nie potrafili zdoby ć bramki. Dopiero druga 
odsłona meczu przyniosła oczekiwane bramki Kmcert gjzelecki 
rozpoczął w 48 minucie Tomasz Hajnow s k i kwadrans później 
MrzaJem z dalszej odległości wynik podwyższył Arnu Marciruak. 
i Grzegorz SoraJej w 75 minucie wynik ustalił I b y u to jego pierw­
sza bramka w barwach KS "RaniżoWi" k 

Tabela. 
1. Zlotniczanka 3 7 11:5 
2. Ranizosia 3 7 6:2 
3. Tempo 3 6 0:3 
4. O s t r o ™ 3 6 9:4 
5. Dromader 3 6 7:4 
6. Sokół 3 6 
7. Tuszów Sar. 3 4 7:4 
8- Jamnka 3 4 9:7 
9. Wamat % 4 7:5 
10. Wrśnia 3 4 5:8 
11. Gryf 3 3 5:8 
12. Strażak 9 3 3:7 
13. Rzędzian 3 0 2:12 
14 Marmur; 3 0 2:13 
Tabela nic uwzględnia wyników kolejki z 29 sierpnia, po­

nieważ w dniu zamknięcia numcm nie były znane wszystkie wy­
n ik i . 

Grzegorz Woś 

.Vf r u i tui amury ciągle rn»ir. Tym razem szczęśliwym wfdśmtrm 
został Szczepan Tylutki z Rimlo-a. Fnt. Waldemar Kattca 

''Wieści Ranizowskie" - pismo spółcezno-kulturaJnc. Miesięcznik. Wydawca: Gminny Ośrodek Kultury, 
Sportu i Rekreacji w Raniżowie. leL 7442555. Redaguje Zespół. Teksty podpisane odzwierciedlają pobladły 
autorów- Prze*iridi dozwolony z podaniem źródła. Adrr* internetowy1: http:. •.. u •. ... dbu biz a baku -
huiibjrrasa Ji tmł Nakład 300 szL 


